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O b s z e r n y  l o k a l  b i u r o w y
BWontuaSnie i  imeszkanism w iillsfcaśsi 
fliaorca Kolejowe je  paswifeiwanyzaras.

Piśmienne oferty sub „Be“ do ad­
ministracji niniejszego pisma. 2146

tr2 y^aje n?m się obowiązkiem o tyle ważnym i po-
anvni, o ile wogólc potrzebnem jest prawidłowe 

e metod, jakie stosują w naszej polityce za-
1 :znej ci, którzy nią faktycznie kierują, 

metorĵ  *° ~~ -’uz niejednokrotnie wskazywaliśmy—• 
Przyn Po<lwójne: Pierwsza z nich pozwala (na razie
tę p i zewnętrznie) reprezentować za granicą
iaInv k?’ twórcą jest Sejm a wykonawcą, ofh> 
ty rz4d, druga każe tworzyć wprost skutki i fak- 
 ̂ ^  jbaiłef które ex post okazują sję sprzeczne z
to d\vi nu 1 Stanc>wiskiem rządu. Te dwie metody —
taoje °̂ ityki zagraniczne: jedna na pokaz i reprezen-
lites !r,,Cf> wykładnik konstytucjonalizmu RzeczyPospo- 

konspiracyjna jako ros kaz „oioiatyjanu je-
sto

ostki, ■[1 e dwie polityki wchodzą ze sobą dosyć ccę-
tiąs j. konflikt dla zagranicy zabawny i ośmieszający 
Ma • • , ’Ws P rzykry  i bolesny. Sejm i p. Sapieha mo ■ 
dzt‘'^-korporacja Wilna do Polski, p. Askenazy na Li- 
^ iehar°dów w imieniu rządu powiada: federacja. P. 
żąjjjjęJ* Przysięga się na w szystk ie śwętoćca, że rząd 
sła} aS° 1 toeklu federacyjnego Paryżowi nie prze- 
<toracj20- klymans nagle ni stąd ni zowąd w Brukseli 
lityki °^u kontrahentom ułożenie zasad wspólny po- 

"A .^ to cz n e j, wojskowej, gospodarczej.
Vyra. 5 rtymans, to — jak się p. Sapieha we Lwów ie 

I , Ogorzały polonofil.
(y w kóleczjco. 

d ej m,Czasu> S^y obóz belw ederski rozpoczął w od-
słów

mą
,ras’-ych

Prasie zorganizowaną nagonkę na tych po-
Co\yau w7-U1 Za ffran-’c ,̂ którzy w czasie wojny pra- 
Sji Kt>mit\0C* sprzymierzonych na płaszczyźnie ideolo- 
D°Wolna a? Narodowego paryskiego — odbywa się 
dz°nej _ j^e s^ a  i konsekwentna „rumacja“ znienawl-
hych Wszczyzny" z placówek dyplomatycz-

iuż w°j oj* Wróblewskim, który od kilku tygodni bawi 
nie zdołał jeszcze p. Llovd Geor- 

.toska û c 0 słuszności Praw Polski do Górnego 
c'a nomino .dC7-°rro nas w ostatnich dniach nową por- 
Sady pospJc4 1 pr°iektów personalnych w sprawie ob- 

P- Tytu!^ i^ ? raiłlicznych. 
to cm pełr-L ^owcz tedy został zarmandwany mi- 

Sa^y zastenr”10cilyni II. ki. w Paryżu a dotychcza- 
toał dymisip'" L oamo^/skiego o. Wielowieyski otrzy- 

W skrz
j^Pskwy, po p°szukiwainiach za kandydatem do
\c>Wej Wvrr7^ adW  ej kombinacji patkowej i jod- 
p̂ mił©j afer2Q ap°  z zacisza doimowego po dosyć
.wsknjonego sna  ̂^ŁWanern P‘ Aleksandra Lednickiego,

1 bujnych j : d0 »centrałnej“ Rosji, w któr^ pr*e- 
^  Posła p rS  ^  2  .fet kUkH ¥ * & ■

, garsk o -a Tł<Jr- F ezu ,l0 ddm°wie twórcy aljan- 
Mskiego upatrz • rcko-niemieckiego p Ad ima Tar- 

z n ^yzpajemy otwarć pdrfoblło poseł Alfred Halban 
2ić - 2 ampySkim absol\ w Ze Współpracy p- FUtoowicza
„tak- 1.6 Ke,ra wątWiwoE ^'e S ° żemy ^ t o  wyobra- 

k i „białe11 r ze łfdy p. Zamoyski powie
Powieź bezceremoitralnie zawtó-

E & R n t  M w i m .
-Słała to już niemal rubryka w Prasie narodowej, 

• ii i? rA°^wtocać się muci od czasu do czasu omawja- 
tte Derso;ialtow i zmian dokonywanych na naszych po- 
'  r«r-kacli dyplomatycznych za granicą. Nie jest to 
 ̂ Pewnością zadanie wdzięczne i Ograniczać się bę- 

Sz,le ^°Póty do roli gromadzenia materiałów dla przy- 
^ o  histeryka naszej niepodległej dyplomacji, dopóki 
Polsce wfadz? należeć będzie do typu „wśtńekłyci. 

rz^f Przenoszących kapitana saperskiego w
Ui .leniu państwem nad zmęczonego nadmiarem defi- 

h i nauki prawnika. 
ska K:ernniei jednak rejestrowanie tych z iście żołnier- 
hycl tros ą dokonywanych Posunięć dypłomatycz- 
l  w epoce wydobywarca się wskrzeszonej Polski 
ga ^ t ak^w konspiracyjnego romantyzmu pohtyczne-

ntje mu „nie“ i „czarne'4. Dz' yaczna asom Jja, z»n. 
scetrzowana w czas,e pobytu p. Naczebika Państwa 
wi Paryżu, gdy p. Zamojski oficjalnie zaprezentował 
rząd jako poseł a pp. Baranowski i Ehrenberg z ('to­
czenia P. Naczelnika Państwa niemniej oficjalnie szyb 
mu buty u polityków i władz francuskich — przejdzie 
ebeeme w perinanencję i stan je  się rotworną. Trudno 
pojąć, jak P. Filipowicz, autor książki pł. „Zagadnienia 
postępu", w  której wyłożył swą wiarę jako zdeklaro­
wany marksjsta, sekretny misjonarz federacyjny, wy­
słany aż do Gruzji a co' najważniejsze, jeden z najgo­
rętszych zwolenników powołania do Polski hr. Kessłc- 
ra w 191S r., jako posła i sojusznika niemieckiego — 
jak ten p. Filipowicz mógłby solidarnie i jednolicie pra- 
coiwać z p- Zamoyskim, który od Początku wotjny pro- 
\radz;ł politykę paryskiego Komitetu Narodowego.

Po co ta komedja?!
Czyż niepraktycznie] i korzystniej byłoby dla Bel­

wederu odwołać wraz z p. Wielowieyskim i p. Zamoy­
skiego i zrobić posłem w Paryżu P. Filipowicza?

To byłoby przynajmniej jasne i uczciwe.
O p. Lednickim pisze się, że ma zostać posłem albo 

w Berlinie albo w Moskwie. Wogóle pomysł wysunię­
cia tego „kadeta" na czoło polityki rządowej j ofiaro­
wania mu Poselstwa — nazwatfrależy szczególnie zuch 
wałym i odważnym. Jeśli jednak pomysł taki już jest 
należy przypuścić, że droga ścieli się p. Lednickiemu 
raczej dó Moskwy. Z nja bowiem zrósł się, on j fizy­
cznie i duchowo i: Politycznie. „Dwadzieścia lat żyję — 
mówi on w swych „Mowach politycznych" (Kraków 
1906) — w centralnej Rosji i z uczuciem szacunku i 
rozczułen-a wspominam całe swoje przeszłe życie, w 
ciastu którego nigdy nie zdarzyio nn się doświadczyć

aa sobie poważniejszego (łj), a wi ogiego mojel naro- 
dbwości lub wierze uczucia lub stosunku".

Takie wspomnienia zobowiązują.'
Nie będziemy tu powtarzać znanych dostatecznie 

społeczeństwu wszystkich grayaminów i obłędów P. 
Lednickiego, nie będziemy przyp^inać nieoięknej za­
prawdę, owszem wręcz zbrodniczej roli, jaką odegrał 
w sto: tinku do armji gen. Muśnickiego, uważamy zre­
sztą że wyżej przytoczony z jego własnych ust wy­
jęty cytat jest najlepszą charakterystyką a zarazem 
nienajgorszą legitymacją poselską tego wschodniego 
Polaka.

P. Halban, jakó prefesor prawa i dłttgołefcnd polityk 
mógłby przy Watykanie oddać Polsce niewątpliwie «- 
sługi, gdyby jako spadkobierca austrofiłsłdej polityki 
Enkaenu nie miał zwichniętego' zmysłu dla interesów 
Polski jako państwa narodowego o mocarstwowych 
aspiracjach. Dzisiaj, gdv ks. Szeptycki urbi et orbl 
szczyci słę mandatem rzymskim unifikacji Rosji z Za­
chodem pod względem religijnym, przyc/em Rusinl 
we wschodniej Małopolsce mają stanówić pomost do 
realizacji tej idei — czujność polityki po!skiej Przy Wa­
tykanie musi być niezwykle zaostrzona i zdwojona. 
Obawiamy się, że p. Halban Enkaenem obciążony do­
skonale rozumiałby i popierał w Rzymie wschodnią PC ■ 
litykę Watykanu. Czy jednak Polityka zgodna jest z 
interesem narodu i państwa polskiego?

Reasumując powyższe uwagi, stwerdzić należy, że 
,,rumacja" odbywa ssę powoli ale skutecznie.

Polskę reprezentują w tej chwli za granicą: p. 
Arkerazy, obaj ?d. Diamandcwie, Bernard i Herman, 
P. Bader, p. Wióblev/ski, Filipowicz, Baranowski.

Żydzi plus Enkacn.
Józef Rudnicki.

F r z y ją te  p r z e z  N ie m cy ultim atu m  Etite n ty
Oficjalny, dosłowny tekst przyjętego wczoraj 

Pt z«z Niemcy ultimaftum enteuty brzmj pk nascępuie;
„Mocajrsiwa sprzymierzone stwierdzają, że mimo m 

stęnstw pocaynkMtydh ze strony Sprzymierzonych 
od czasu podpisania traktatu wersalskiego i wbrew 
osti-reżaniom i ustanowionym w So&a ofaz Paryżu 
sankcjom, i  mimo rego 'że sankcje uchwalone w Lon­
dynie jaż zastosowano, rząd niemiecki uchyla się od 
zaJośćusczyaócula matożonym nań mocą trałetaż?' 
wersalskiego obowiązkom a mianowicie odnośn e dr>:

1. rozbroieniiai;
2. Wypłaty 12 mil jardów marek w złocie, której 

termin zgodnie z 235 art. traktatu, minął 1 maja 1921, 
mimo, że komisjla rtparacyhiM upominała rząd tńemże- 
edei, aby do dnia tego wypłatę uskatecznił;

3. sądu nad winnymi wojny w' warunkach, które 
nota SpłKymierzouj-cli <na nowo określiła w  dniu 13 
lutego i 17 maja 1920;

4. Innych ważnych k./estjj, a nfiancwicie tych, 
o których stanowią artyKuły traktatu 264—267, 269, 
273, 321, 322, 327.

Sprzymierzeni postarawiaią wobec tego:
a) wszcząć od dnia dzisiejszego wszystkie kroki 

wstępne, konieczne do okupach zagłębia Ruhra 
jxzez wojska Sprzymier^oie, ,w warunkach przewi­
dzianych paragrafem d;

b) zwrócić się, zgodnie z 233 artykułem trafl tatu 
do komisji odszkodowań, aby nowiadotnita rząd nie­
miecki i to bezzwłocznie, najpóźniej do dnia 6 maj? o 
datach i sposobach w iaki Niemcy mają. uiśdć się 
z całego swfego długu;

c) wezwać rzad niemiedu. ażeby w przeciągu 
sześciu dni, od dija wręczenia noty oświaaczył, że 
nieodwołalnie postanawia:

I. Wylioinać bez zastrzeżeń i bez stawiania wa­
runków te wszystkie zobowiązania, jakie nałoży nań 
komisja odszkodowań;

II. Przyjąć i zrealizować bez zastrzeżeń gwaran­
c i' iza odszkodowania w formie ustanowionej przez 
komisję odszkodowań;

III. Przeprowadzić bez zastrzeżeń i zwłoki:
środki dotycząca' rozbrojenia woiskowegc,

morskiego i powietrznego, wedle listu wystosowanego 
do Niemiec Przez Sprzymierz mych z dnia 29 stycz- 
nilai 1921.

IV. Przystąpić bez zastrzeżeń i zwłoki do sądu 
nad przestępcami wojennymi, jak również i do wypeł­
nienia innych postanowień traktatu, którym dotąd 
rząd niemiecki nie zadośćuczynił, a o których iest 
mowa w pierwszym paragrafie noty.

Sprzymierzeni postanawiają:

d) rozpocząć dnia 12 maia okupację zagłębia Ru«r 
i poczynić wszelkie inne zarządzenia oa lądzie i wo­
dzie, jezeh rząd niemiecki nie wypełni powyżej Po­
danych warunkói-r.

Okupacja ta pędzie trwała tak długo, jak długo 
.Niemcy nie wypełnią warunków pod paragrafem c.

Londyn, dnia 5 maia 1921.
Lloyd Gearge, Bnand, hr. Sforza, Jaspar, Hayaski.

k

K^espoiłd-emt paryski „Gazety War." podaie: Po 
POV"OQie Z Londynu prezydent ministrów Briand o- 
śWiadczył dziennikarzom, że zasadniczymi rezultatem 
konferencji loodyńslciej jest to, że traktat nareszcie sta­
nie się realnym i będzie całkowicie wykonany.

JeJnakże Izba deputowanych będzie prawdopo­
dobnie mniej optymistyczna i premier będzie miał 
ciężkie chwile w parhm^noie.

„Ttmps" zapytuje co się stanie jeżeli Niemcy, 
iak zwytde, przyjmą warunki, lecz jeżeli ich nie wy­
konają? Deklaracja londyńska nie postanawia nic na 
ten wypadek.

„journ. des Debtats" dochodzi do tej samej konklu­
zji i zapytuje, czy będziemy mobilizować za każdym 
razem, żeby otrzymać nowe zobowiązanie na papie­
rze?

Rozmawiałem z wieloma politycznemi osobisto­
ściami franeuskiemj i wszędzie srwjerdziłem niezado­
wolenie z decyzji londyńskich, ieinscześnic jednak 
stanowczą wolę do zmuszenia Niemiec wszelkimi 
środkami do zapłacenia.

„Daily News": Nowe pronozyde Sprzymierzonych 
iąe nakładają Niemcy większych ciężurów rccz- 
ti3rch nad te, które sami przjóęii iak) możliwe

Londyn otrzymał wiadomość, że Niemcy mają za­
miar ultimatum podpisać.

Wiadomość ta przyszła przed wiadomością o dy­
misji niemieckiego gabinetu, lecz te dwa fakty nie mu­
szą być koniecznie w sprzeczności ze sobą. Możliweni 
jest coś wręcz przeciwnego, i to samo miało miejsce 
przed podpisrauem traktatu wersalskiego.

„DaaBy Mail": Niemcy posiad-ią zasoby, które u- 
rnożliwieją hn bez wysiłku zapłacenie sum:' żądanej 
Przez Sprzymierzoaych. Sama ta jest o wiele niższą 
od tej, jaką Sprzymierzeni miPli prawo żądać! Niem­
cy wychodzą więc obronną ręką. Teraz, kiedy w* rzą­
dach Sprzymierzonych panuje jednomyślność, narody 
rnaią prawo żądać, ażeby (Bug niemiecki zosta’ iak- 
r.ajprędzej wyró^iiany, i aby nie tracuno już uięcej 
czasu na dysputy z Niemcami.
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USTAPIFNIE PADEREWSKIEGO. , _
Przedstawicielem Polski przy Radzie ambasado­

rów f przy Lidze narodów byt Ignacy Paderewski. 
t ’cd koniec lutego zrzekł się on mandatu delegata do 
Rady' ambasadorów, zatrzymując przedstawicielstwo 
przy Lidze Narodów. Jednocześnie poprosił. o trzymie­
sięczny urlop na, wyjazd do Ameryki.

Wczoraj ministerium spraw zagranicznych otrzy* 
: mato depeszę z Ameryki, w której Paderewski donosi, 

!że wskutek niemożności powrotu na c ?as do Europy 
jŁ c k i  się mandatu delegata do Ligi narodów.

Drugim delegatem do Ligi narodów jest p. Szymon 
lAskcnazy.

CZESI WOBEC POWSTANIA SLASKIEGO.
P. Lones*. czeski minister spraw zagranicznych, 

zabiegał podobno u cntcuiy o powierzenie Czechom 
I  łnajyiatu pacyfikacji Górnego Śląska. W  wywiadzie z 

ipólpracownikicm „Neues Wiener Journal** oświad­
czył się za konieczności podziału Górnego Śląska i 
pozostawienia przy Niemczech zagłębia węglowego. 
Leży powiem w jnter-^ie CLecii, ^by posiadaczami 
koksującego węgla, na który Czesi wymiemsaaą swói 

jgici brunatny, byli Niemcy, a i:ie Polacy, ponieważ 
„a Czech korzystniejsze jest nawiązanie stosunków 

gospodafozych z Niemcami aniżeli z Polska.
„Ccske ' Slovo“ Pisze, iż mimo tego, że dotąd 

Czesi sympatyzowali z polskim i uchem antyniemie- 
ckim, pow stanie na G. Śląsku uważają za obiaw nie­
bezpieczny dła republiki czeskiej, a tem samem nie 
mogą patrzeć nar przychylnie.

Mocarstwa sprzymierzone mussą położyć kres 
„tym polskim metodom**,, które mogą zniweczyć pokój 
i ?.ygr;i..ają bezpieczeństwu WŁałkiei i Malej ententy, 
gd vż upadek systemu małych państw w Europie środ­
kowej wzmocniłby Niemcy i trwołmłby i© od zobo* 
Łaiah wobec Z"cho<lu.

„Trib-jna“w artykule zatytułowanym „Na Polska 
modłę** w j-szcze ostrzejszych stówach napada na ruch 
górnośląski w szczególności i na polską politykę w 
ogólności.

„Polski ..Putsch*' r*e dotyka nas jeszcze bezpo­
średnio — pisze „Trabuna1* — lecz może się to stać 
iutro. W teł chwili każdy, który czuje na sobie od­
powie -zialność m  sioy Europy, powinien Polakom 

oświadczyć: „Dość gwałtów! Panie Tadeuszu, cała 
Europa wpół czuła z Tobą, gdy cię Moskwa w swo­
ich szponach trzymała, buz dzisiaj ty sam bijesz. Złóż 
bron! Twoje bohaterstw- stanie się nieszczęściem Eu­
ropy**. Żaden z sąsiadów Polski, ku którego krajowi 
pciska paLzy z historycznym zachwytem, nie może 
się czuć bezpiecznym.

Dzisiaj, kiedy górnośląski nrch wre, a nasz Cie­
szyn jest, w niebezpieczeństwie słowo Ligi Narodów o 
Gakcji wschodniej i bmkselsKi układ o Wilno tracą 
swą moc obowiązującą. Cały świat zwraca się prze­
ciw tym metodom, które grożą zbalkunizowaniem Eu­
ropy. Nasz interes jest w tent, asy Polacy dowiedzieli 
się że przecież istnieje jeszcze prawo międzynarodowe 
i   co na nich ęwikzse zrobi wrażenie — międzyna­
rodowa potęga*.

„Często _  pisze dalei „Tribuna" — mówi się u 
nas o poroztimi&.iiu z Polakami. I któżby 'Cgo nie 
chciały Wierzymy, że przyjdzie czas, którym z ła 
twością pogodzimy się nas tale, kiedy Korfanty prze­
stanie być dla nas niebezpiecznym, a polskie zakusy 
na Cierzvn pójdą na zawsze do muzeum, a stanic się 
to wtedy, kiedy powstanie samodzielne państwo ukra­
ińskie o trzydzjesioHUljouowei ludności, która będzie 
mieć z Polska wspólną, długą granicę i ęaly szereg 
niewyrównanych rachunków z la 11948— 1921 •

KRASSIN O STOSUNKACH POLSKO-SOWIEC­
KICH.
W rozmowie ze współpracowmicieni dziennika 

bolszewickiego „Nowyj Pu ’ w Rydze, Krassin wy­
razi następujące poglądy na zew uętrzną politykę 
Rosji sowiecie ej: Ang.elskie sfeiy handlowe coraz
bardziej dochodzą do przekonania o konieczności, 
szybkiego i zupełne pewnego uznania rządu sowie­
tów. Uznanie de facto wypływa już z samego faktu 
porozum enia rosyjsko-angielskiego z dmą 16 mar ci.

Krassin UW3.Ż-.1 źc stionsjL itcgo
porozumienia dla Rosji jest w danej chwili możliwość 
zakupów i wyprawienia w określonym terminie wię­
kszej ilości różnych towarów, jak nasion, artykułów 
spożywczych, mąki, r\żu, fasoli, konserwów mię­
snych i węgla. Co się tyczy Ameryki, to Krassin za- 
pewnił, że ostatni'e oświadczeń:e rządu Sta .ów .Zje­
dnoczonych o niemożliwości nawiązania stosunków 
handlowych z Rosją jest tylko ostatnim echem poli­
tyki Wilsona. Przyczynia się również do tego udztił 
w gabinecie Hooverą, którego sympatie uia Koleba? 
k i znane były powszechnie. ,

Krassin n owił dalej, że jego podróż do Moskwy 
wywciami była koniecznością uregulowania całego 
szeregu kwestj: technicznych w związku z wypełnię 
niem porozumienia handlowego i koniecznością za- 
znajnowszymi się z najnowszymi poczynaniami wła­
dz- sowieckiej w zakresie wznowienia handlu wol­
nego. nowej roli kooperatyw i innych spraw, zwią­
zanych z organizacją handlu zewnętrznego.

Przechodząc do charakterystyki stosunków pol- 
, sko.-xo.sy;isfech, K rassin ośwjw4 « y .Ł  „O sobiście od-
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niosłem wrażenie, że w Polsce znów góruje partja 
wojenna*-. Na potwierdzenie powyższego przytacza, 
że B. SawinKOW kurzysta w dalszym ciągu z po­
parcia niektórych kół polskich i że ateman Pctlura 
cieszy się również poparciem i  protektoratem Polski. 
Krassin zapewniał, że Polska z powodu zupełnego 
wyczerpania nie jest w stanie prowadzić wojny w 
chwf.Ii obecnej, uważa jednak, że bardzo jest pożą- 
idanem jaknajszybsze na wiązanie poDko-sowieekich 
stosunków handlowych. Pierwszym koniecznym w 
tym celu warunkiem jest, podług niego, usunięcie 
.wszy&tk cli przeszkód dla tranzytu sowiecko-nie­
mieckiego przez Polskę i innych utrudnień, zawar­
tych w traktacie ryskim.

Krassin podkreślił, że stosunki handlowe bar­
da-^ są potrzebne Polsce, niż Rosj., która może 
otrzymać wszystkie niezbędne jej towary w tnnych 
państwach. (Russpress.)

NOWA NOTA SOWIECKA DO RUMUNJL
„Nowyj Put‘* donosi, że Cziczerin i Rakowski} 

wysłali do rządu rumuńskiego następującą notę:
„Z wielką przykrością zmuszeni jesteśmy skon­

statować, że wyjaśnienia, rządu rumuńskiego, zawar­
te w depeszy iskrowej dnia 13 kwietma br. w spra­
wie zachowania isfo wojsk rumuńskich i wlaoz w

B “sarabji, nie zadowoliły nas, jak również wyjaśnię-1 
lńa, dane w sprawie wrogiej dzitałalności zbrojnycu 
starków rumuńskich na Dniestrze. Co się tyczy te j1 
diugiej kwesiji, to rządy rosyjski i ukraiński': z mu-' 
szone są oświadczyć, że pozostawiają sobie swobodę i 
działania dla obrony terytorium ukraińskiego i sv:o 
bodnej nawigacji statków sowieckich przy ujściu| 

'Dn;)estru, Jednocześnie musimy zaoponować przeciw 
zapatrywaniu rządu rumuńskiego na incydenty, któ­
re miały miały miejsce na granicy besarrbsldej. To,, 
co panowie nazywacie próbną strzelaniną nad Dnie­
strem —- pociągnęło za soba wiele offar w m iejsco­
wościach ukraińskich na lewym brzegu D,,;estm. 
Nie możemy się zgodzić, aby wojska rumuńskie, roz­
lokowane w .Bąsaraby, ćwiczyły się w ten sposób, 
iżby cierpieli na teru nasi żołnierze, znajdujący się na 
przeciwnym brzegu rzeki. Zostało również stwier­
dzone, że partie, niekiedy całe bandy wojsk petlu- 
rowskidi, zorg'mrizowawszv się w Besarabii, przc- 
jtaw iają hę przez rzekę pod obroną okupacyjnych 
wojsk rumuńskich i- przechodzą do miasteczek ukra­
ińskich. leżących w pobliżu Dniestru- Uważamy więc 
za koneczrr i domagamy się sftanowczo oci rzą<® 
rumuńskiego odpowiedzi ze wskazaniem środkówj 
jakieby uważfe za stosowne przedsięwziąć dla ukró­
cenia podobnie, medopuszczalnej działalności władz I 
wojsk na gTaańpy Dniestru**. (Russpress)

T o ©  s -fc j030. 37" .
Miurice Barres w „Echo de Paris“ pisze; Zajmu­

jemy jako zwycięzcy ziemie nadrenskie .1 zapewniamy 
tem pokój całemu światu. A całokształt naszego życia 
jest zamglony i serca pełne trosk.

Jesc w tem coś tragicznego. 1 słusznie! Istnieje 
wczystko, co może zapewnić dobrobyt i szczęści® 
francuskiego naroau, lecz to wszystko nie test zużyt­
kowane. Istnieje zwycięstwo, lecz nie skorzystaliśmy 
jeszcze z uego tak, aby życie nasze byia życiem zwy­
cięzców. Musimy nad tem pracować. Napoleon powie­
dział o wojnie, że „trzeba do mej przystąpić z pełnią 
sił, z góry wytkniętym planem i silną wolą“. To sa­
mo można powiedzieć i d pokoju. Trzeba zrozumieć 
okoliczności, zjednoczyć wszystkie wysiłki, zbratać 
myśli, zamiary i czyny. Miejmy Pian wytyczony. 
Miejmy jasno określoną puittykę i niechaj każdy Fran­
cuz współdziała z nią wykonując z pełnym zapałem 
obowiązki, polityka tą nań nałożone.

Naiodowe święta ku aczczeauu Napoleona i Joan­
ny d‘Arc niechaj nam będą nauką i podnietą do roz­
poczęcia nowego życia. Niechaj naród francuski zro­
zumie to, co, rozumiały te geniatne umysły rrzeszloicl 
i  niechaj z całą świadomością postanowi spełnić zada­
nie, którego oni nie uważali za niemożliwe do wyko­
nania.

Joanna d‘Arc w raj^jaszmejizym okresie wewnę­
trzny ch nienawiści i rozdziału zjednoczyła naród świę­
tym węzłem zgody. Oczekiwała z wiarą tego cudu, 
że zwycięstw© Francji stanie sie chrześcijańskim po­
kojem dla całej ludzkości. I miną, przepaści, jakie od­
dzielają Joannę cfArc od Napoleona, jej marzenie, jest 
jegji marzeniem. „Pragnę — mówił Napoleon — aby 
tytuł Francuza, był najpiękniejszym i najwznioślej­
szym na całym świecie i aby każdy podróżujący p o  

Europie Francuz, wszędzie się czuł jak u siebie w 
kraju**. Oboje patrzą na jedną i tę samą, błyszczącą 
na niebie gwiazdę. Gwiazda ta wciąż świeci i powin­
na być naszym przewodnikiem.

Tuż po zawieszeniu broni, w pochodzie w czasie 
Wielkich uroczystości na cześć Joanny d‘Arc, w pierw­
szym szeregu szła delegacja mieszkańców zagłębia 
Saary. Wielu z npdi mówiło jedynie po niemiecku. 
Wszyscy z urodzenia byli niemieckimi poddanymi. 
I wszyscy, szczęśliwi że przeznaczenie związał© ich 
z Francją, szli w  pochodzie wielbiąc francuską Świę­
tą. Była to wielka chwila. A jednak to jcdyire potzą- 
tek, przedsionek nie mającej równej sobie w hisforjl, 
chwili.

Gdy z końcem 13~g© węeku Florencja postanowiła 
wznieść katedrę Santa Maria deł FSare, to mieszkańcy 
Florencji uświadczyli, że choozi o to, aby w dziele 
całego miasta uzmysłowić wielką duszę, która składa 
się z dusz wszystkich obywateli, zjednoczonych jeaną 
wolą“. I my musimy wznieść francuska katedrę Palm 
Zwycięstwa, Laurów. Niechaj dzień Joanny d‘Arc 
upamiętni nam, że musimy nad Renem wznieść gmach 
braterstwa. Katedra w Moguncji ma dwa chóry. Jest 
to jak. gdy by symbol Wierzę, że śpiewy i modły pły­
nące z obu chórów, irancuskiego1 i niemieckiego, zje­
dnoczą sję kiedyś w czystej harmonii!

Od samego początku swego Posłannictwa Joanna 
d‘Arc stała się umiłowaniem ludności nadreńskiej. Jest 
w tem pełne tajemniczości głębokie znaczenie błysk 
cudownych nadzicji. Nie *na na świecie kraju, w któ- 
rymby z większą ufnością wierzono w Joannę d‘Arc, 
jak właśnie kraj, który zająć mają nasze wojska. Za- 
słasuucżwa fii.zcd kłótem, całą Francją, ImiauśC

nadreńska kochała ją i wspierała swojem uwielbieniem- 
nim jeszcze Joanna d‘Arc złożyła dowód swego P0' 
Z historją w ręce można wykazać, że kult Joanny 
d‘Arc rozpłomiieuił się najwcześniej i nrjż: wiej 
brzegami Renu i Mozelli. Oby, ta współ iie czczona K* 
taryńska święta stała się symbolem przyjaźni frariw 
sko-nadreńskie-j, świctlanem uosobieniem fraucusl® 
go ducha Pokoju,

I jedynie Pietyzm jakim otacza nadreńska l u d n o ś ć  

pamięć Napoleona, m oże się równać ku!t<n\i oddaw^ 
nemu Irancuskiej Św?!etej.

W  święto stulecia Napoleona i w chwiii kie Ŝ 
wojska francuskie zająć mają przemysłowe zagłębi9; 
należy pomyśleć o dwu wielkich faktach. Oto ŃaP°l, 
leon jest założycielem Handlowych izb nadrtńskicP  ̂
protektorem przedsiębiorstw przemysłowymi w R ^ f| 
i Wielklem Księstwjo Bergu. d

Fraiicuski żołnieaz na każdym kroku budzi 
Renem wspomnienia przeszłości. Pułkownik, który 
czele swego pułku konnicy pierwszy wkroczył ® ■ 
Duesseldorfu, spytał robotników d jakieś wyjaśnieni^’ 
A oni. Odruchowo, n:e  zastanawiając się nad 
wskazali mu dom. w którym mieszkał N^Poieo11 m 
czasie kilkakrotnego swego pobytu w Westfalji.

Jest to wypadek pełen wdzięku, lecz nie czas ^  
sśaj na miłe anegdotki. Zbyt ważną jest chwila, a ^  
ród nasz dojrzały cierpieniem; nie zadowolą nas ^ f  
dbrazki z Eńinąta. My musimy z tych drobnych 'v5r'  
Pańków nauczyć się, w jak,i sposób możemy w skr^ 
sić przeszłość. Tylkd wtedy będą one miały swą ^  
czywistą wartość. a

Oficerowie francuscy dowiadują się w ró żn e j 
miejscowościach nadreitskich o wielkich projektach 
poleema, których zrealizowanie, mógł z braku 
jedynie naszkicować. Musimy poznać i dowiedzieć ^  
co on uczynił, nie aby upajać się jego sławą, — ^  
my bowiem rok 1914—18 — lecz aby nauczyć 
należy nam czynić z naszem zwycięstwem. Doś^^L 
czenie, błędy i czyny geniusza, są lekcjami o ^  
kiem życiowem znaczeniu. ^

Napoleon i jegd administratorowi e nie zanie*^, 
niczego, co mogło sję przyczynić do rozwoju 
mysłu i urodzajności płodnej ziemi nadreńskiej./' j  
dążyli oni do tego, aby ekonomiczny rozkw ^^J 
równocześnie rozkwitem wszystkich wartości —L j 
tych w duszach i sercach zamieszkujących tę 
ludzi. Zorganizowało się nowe społeczeństwo, SP 
czeństwoi na modłę fiancuską. ^

Odl chwili, w której podczas dyskusji nad 
tem wersalskim, zażądaliśmrr aby Izba siorniałp*^ 
nam ogólny zarys francuskiej polityki naćJteó5̂  
rozpoczęło się szukanie form tej polityki. Jest fZ 
zupełnie naturalną, że nre można było odrazr 211 ^4 
toirmy odpowiedniej. Aneksji nie chcemy, to ^  
wne i każdy z nas to powtarza. Lecz jakiś 
zwyciężony odwieczny czar przenosi nasze jit» 
interesy naszego życia narodowego nad brzegi J ^ j9I 
Staljśmy się potęgą nadreńską. Mamy P°rt w .Z gft 
burgu i wielką flotę rzeczna. Francuski duch Prc)agA 
p«r<ł,rumienia z duchem Nadreiiji. z którym ^  ^  
dziejów ziawieiał święte związki. W naszej rni)<r  ̂ 1 
stworzenie nad Renem atmosfery, która cbro'1 ^  9 
świat przed zakusami żywionymi po drugiej 
Renu. lt

Zbrojne w armaty wschodnde basijony " 
się w nadieńskie bastjony Ducha.

?
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III.
Otóż z przedstawionego obrazu, j?ki dają kolejne 

^kicow ane w porządku chronologicznym ustawy 
a8 panie, wynika przedewszystkem jakaś pregresja 
Przymusu i ograniczeń praw własności, skierowa­
nych przeciw jednej tylko warstwie społecznej l. zw. 
°oszanvió\y. Niezrozumiale jest, dlaczego ustańv-. 
•howj o dobrach lub majątkach — a nie wogóle o 
•^©ruchomościach, choć znamy t. zw. realności rusty 

o obszarze przebaczającym maximum rosia- 
®ania rra  jednostkę wypadającego; dlaczego wskaza- 

W uchwale z 10 lipca 1919 porządek objęcia dóbr 
■1 cele reformy rolnej, w którym nabytki lichwfar- 
kie szły zaraz po debrach martwej ręki. zmieniono 
, .staw ie z 15 lipca 1920 na korzyść dóbr lichwiar- 
kich, odsuwając je niemal na szary koniec kolei wy- 
’JPu; dlaczego obok nieeyzyjnych środków j  re- 
m  stosowanych głównie przeciw dotychczaso- 
'Vm właścicielom, nie widać n. p. żadnej sankcji 
stawowej, by nabywca sam gospodarował na grun­

cie
*

5 dlaczego uznano tylko gospodarstwa włoścfań- 
e za godne oparcia na nich niezbędnej dla ogółu

Redukcji rolnej, a pominięto zdrowe gospodarstw? 
/ednre i większe? Te ostatnie gospodarstwa wzoro- 

e Potraktowano ledwie w art. 2 ust- z 17 lipca 1920 
•'2gardliwem określeniem, że się dopuszcza zacho- 

ich obszarów w' całości lub w pewnej okre- 
i 0tKą częśc. Czy gospodarstwom wzorowym, choć- 
Jr. dopiero tworzonym, nie należy się ochrona co 
ahT niej taka sama, jak włościańskim reałnościom, 
2y Gospodarstwa takie, jako prowadzone na rachu

nek właściciela, wlewającego w n'e we własnym
Stresie całą energję, niekiedy wysoką wiedzę, z 

rdc może emulować mały wieśniak, rt'e Drzed- 
v a'viają dla ogólnego bilansu produkcji- większego 
źPaczcni?, aniżeli (gospodarstwa ichoćby najwzoroj
^iei. ale przez państwo prowadzone?

?.ie
SOWi

A dalej — jakże to ustawa każe spłacać w ra- 
Wykupu przymusowego? Oto daje pół ceny tar-

r eJ. jednak za strąceniem od 5 - 30 prc., więc w 
^uitacie daje od jednej trzeciej do pół ceny targo- 
s-ei- Ale to jeszcze ulega redukcji, skoro zrazu daje 
ki Właścicielowi pokv.‘ fcowrnie, uprawniające do po- 
ji eraP' t 4 prc a dopiero w 2 lata potem rentę ziem- 
5jp‘ to będzie kiedyś sprawiedliwie, ale obec-
(j Przy spadku waiuty, która w ciągu 2 lat może 
Ut -0W •adzić do znikomej Icwoty, oznacza takiie za- 
f 0^ ‘etiie wykupna wzięci'e ziemi niemal za darmo, 
{j: âmo w rezultacie odnosi się do wierzytelności 
^pteczuvch. które ustawa z 16 heca 1920, poz. 468, 
4 9 każe nnrazfe także spłacać tymczasowemi
^Prc-emi pokwitowaniami Więc pogwałcono 
(jd^tk^e s ta tu i i prawa, wed’e których spłaty 

dokonywują się tylko gotówką względnie 
°wiedii'cmi listami zastawnymi.
f ' jakiż sposób mają tę sprawę załatwić wie- 

hipoteczn': i tak już z powodu spadku waluty 
z k a d z e n i  do riuny? A w jaki mają postąpić, co 
tiję . brawą zro^j5 instytucje kredytowe? Ta sprawai 
lijwest Przesądzona, mimo wydania ustawy z 16 
£r, 1 1^0. Albowiem ustawa ta wydana w czaslie 
łąk 4cego Państwu niebezpieczeństwa, nie wywo- 
W-0łj Przed jej uchwaleniem protestu jedynie z pó­
ki s il‘# h  aktualniejszych wówczas spraw, które- 
dla r^ieczeństwo było zaprzątnięte w owej groźnej 
(łaję szystkich chwali. Dzisiaj z .racji impulsu, który 

^ f ś ć  o nowych dalszych projektach, obowiąz­

kiem jest całego społeczeństwa zaprotestować prze­
ciw krzywdzącym postanowieniom ustawy o tym- 
czaisowem sfinansowaniu reformy rolnej z 16 lipca 
1920 i wyiazić nadzieję, że wszystk c ustawy, nale­
żące dio łańcucha ustawodawstwa agrarnego, (jako 
glętoko wrzynające się w prawo własności, powin­
ny być przedmiotem szczególniejszego rozważania 
w Senacie. wybiać s e  mającym, w m jśl ustawy 
Konstytucyjnej.

Zwracani uwagę na Ustawę Konstytucyjną z 17 
marca 1921, dotąd wprawdzie urzędownie nie ogło­
szoną, jednak uznawaną w tej chwili pivez cale spo­
łeczeństwo za najważniejszą ostoję porządku praw­
nego. Do niej muszą się dostosować wszystkie usta­
wy, które już wydano — do niej także wszystkie 
przyszłe prawa.

Oto ta św ęta dla nas podstawa wszelkich praw 
postanawia na wstępie, żc chce ^zapewnić rozwój 
wszystkich s:ł Ojczyzny moralnych i materialnych" 
— w art. 95, że Rzeczpospolita zapewnia na swoim 
obszarze ,,polną ochronę życia, wołnośo i mienia 
wszystkim bez różnicy*. w art. 96, że „wszyŁy 
obywatele sa równi wobec prawa**, w art. zaś 99, 
że „Rzeczpospolita uznaje wszelką własność...** jako 
jedną z najważniejszych podstaw ustroiu społeczne­
go i t»rządicii prawnego-..** — poczem w tymsamym 
art. 99 postanawia wprawdzie: „Ziem'a. jako jeden 
z najważniejszych czynmków bytu Narodu i Pań­
stwa nie może być przedmiotem nieograniczonego 
obrotu" i zapowiada ustawy e przymusowym v wku­
pię ziemi, ale równocześnie stawia zasadę, że „Ustrój 
rolny Rzeczypospolitej Polskiej ma się opierać na 
zdolnych do prawidłowej twórczości i stanowiących 
osobistą w łasność gospodarstw rolnych".

Można więc i jeżeli to wskazane w interesie 
ogółu, trzeba, skoro na to Konstytucja pozwała, roz­
dzielić ziemię, cucin jer naTroduktywniejszegc uży­
cia, Ale Konstytucja nie pozwala Krzywdzić nikogo i 
płacić mu coś innego, n’ż mu się należy. Również 
Konstytucja nic nie wspomina o tern, by gospodar­
stwa, na których ma się oprzeć ustrój rolny R zeczy­
pospolitej. miify być tvlko w łościański. Zalecona 
jest przecież ostrożność zwłaszcza choćby z tego po­
wodu że za jakiś czas, po pewnym uprzemysłowie­
niu Polski, może przyjść faza odwrotnego procesu 
scalania z takim rozmachem parcelowanej ziemi w 
większe gospodarstwa.

Ale idźmy dalej: oto wydana w r. 1920 dnlą 6 
lipca ustawa o urzędach ziemskich tworzy Komisie 
główne i okręgu we ziemskie, w-' których rozstrzyga 
,:ę już bez. dalszej apel)cii o eksproprjacji obszarni­
ków iji w których główny glos mają 6 reprezentantów ; 
rolnictwa ale z nich 5 małorolnych wzrlęóiie bezrol­
nych a zaledwie jiden z większej posiadłości. Wpra­
wdzie obchodzi to samych obszarników, jednak sr« 
łcczeństwo nie może bez niepokoju o następstwa takiei. 
jednej niesprawiedliwości patrzeć na tego rodzaju za­
rządzenia ustąwowe. Przecież choćby w zwykłym 
sądzie polubownym każda strona dostarcza po równej 
ilości arbitrów. Wspomnieć też wypada 0 rzeczy mo­
że drobnej, jednak drażniącej. Ustawa z 15 lipca 1920 
zwakie od stempli i należycości podania Urzędów' 
ziemskich i akty alienacyjne na rzecz Państwa. Otóż 
wobec faktu, że zezwolenia na sprzedaż musza być 
w Interesie publicznym zasięgane, byłoby postulatem 
słus.zńosci wyraźne uwolnienie od stempli wszystkich 
podań, protokołów, załączników i odwołań w spra­
wach zezwolenia na aljeracie ziemi. Precedens w 
Małopołsce tworzy obowiązujące dotychczas rozp. 
z 9 sierpnia 1915 Nr. 234 Dz. u. p. dające taką wolność 
stemplową w sprawach pozwoleń na alj erracie realno 
ści włościańskich. 1 jakże na tle tych stosunków 
przedstawia sie sytuacja kredytu wogóle i kredytu

ERTEL.

daniel rjHtfofffeEki i Pełska.
tCiąg dalszy.)

)2eł. chn^̂ 1̂ ^ 6 się w j^ n e j tylko i to najdrołmiej- 
‘alnóści ^ ^tJSttjtóznie ną, wartościowszej cząstce dzia-
^^czepi ̂ ll0aow'i¥w ego; a to w szkicach dorywczych 
łemper a Wrz«konro „elemeatów poUkich i polskiego 
*6 nK)iI1”letn|u“i jest i będzie nUtrafne- Bo wprawdzie 

w .Zapisk* świadczą o bystrości oka i 
CZnenr ch^ 0 ’J°*n°ści obserwacji" i »,blyskawi- 
Cech««\ “pytaniu wszystkich charakterystycznj'ch 
rto©!!iu zafety te tkwią najmniej w „polskieso

Hf, ̂ rc.: °-©i Chód wieckiśgo" (1. c.) ale są wy- 
tofą spos/^ nies° ćwiczenia, wrodzonego artyście 
* ^tychmZef WCẐ  i na6ytej niezmiernej wprawy 

^ćwti-ych |fsv>'',vem uprzytamnianiu sobie i notowaniu 
 ̂ iące ut»rr^ 0^warzarego przedmiotu, a zdumio- 

, asadrtiCzv , s .̂Cz.e' lle fo^my do najniezbędniejszych, 
‘dOT-y wypb, ^  • najkonieczniejszej modelacji — jest 

ćrej-o , vve®  przyniusowego pośpiechu pod presją 
X T y ia ^ c f^  zyyej natury Powstawaiy.

naroHr,^. Pochodzenia i duszy a odrę-
ufhdaijiej -u '*1 Chodowieckiego winna się była naj- 
J 6fych przp^,-^^zow ać w  tych oczyw iście pracach, 
k  0 R st Polskie i polskie dzie-ł . WSpOmirianrv -SiłA rw"ttrn"7Arłnin 73Qr., IOu°Wtecki w i .S.p&minano jaż poprzednio. Że zaś 
^  ani tómnpl Pl Ustawieniach nie zdradza ni- 

dla swcaswmtl5 połskie^o ani choćby zrozu- 
cnaego charakteru - ”a^0<aoWt;j życia, typów i od- 

vide si ©dowiska, że więc i tu pozo-
yt. artykuł Dr, Aiarjana Buszyńskiego.

staje stereotypowo banalnym, domorosło niemieckim 
ilustratorem, zdaje się nie ulegać najmniejszej nawet 
wątpliwości, skoro właśnie nikt z rtwindykatorów nie 
usiłuje nawet przekonywać, że te Pierwiastki polskie 
w omawianych dziełach tkwią, a szermują jedynie nic 
nie mówiącą oolskością tematów.

O tę wiec wrzekomą ,,wielkość" malarską, która 
swe znaczenie i swoje rozgłośne imię zawdzięcza w 
przeważnej mierze popularności treściowej i narzu­
caniu się dzieł v/ tysiącznych odbitkach i ich mnogo­
ści, a których wartość kulturalna, jako niewyczerpa­
nego bezcennego źródła dla badacza kultury niemie­
ckiej XVIII. wieku jest bez porównanie 0d artystycz­
nej wyższą — polska historia sztuki wcale dobijać się 
i kruszyć kopji me potrzebuje. Z osobowości Chodo­
wieckiego czy jego twórczości nie pozostaje Prócz na­
zwiska... i listu do Łęskiego dla dziejów- naszej sztuki 
ani jeden szczątek.

Zostawmy go więc w spokoju całego i nienaruszo­
nego na Wieczna własność Prusakom!

III.
Pozostaje w końcu do rozwiązania, samo przez 

się narzucające się zagadnienie, w jaki soosób wyjaśnić 
rozumowo i logicznie ów tajemniczy w swej treści 
list do Łęskiego? Aby pytane tc definitywnie roz­
strzygnąć należałoby na podstawie materiałów zbadać, 
jakie okoliczności uboczne towarzyszyły pisaniu tego 
listu i jakie motywy skłoniły Łęskiego do udawania 
się do Chodowieckiego i z jakiego rodzaju żądaniem. 
Skoro jednak dotychczas tego rye uczyniono i je*t 
więcej niż możliwe,n, że materjały te nie :stnieją — 
zdanym się jest jedynie na domysły i kombinacje, 
zbliżające nas jednak bardzo do pewności, a ro naj­
mniej do wszelkiego prawdopodobieństwa. Trudno 
przypuścić, by Chodowiecki pisząc ów ciekawy lis*,

publicznego? Wiadomo, że ciągły spadek wahwy ii 
niepewność sytuacji, ciągły prąd reformatorski na pdhi; 
ustroju społeczno-gospodarczego, wszystko to o-jdzii_ 
ływa wprost zgubnie ną rozwój kredytu. Faktyczne 
obroty instytueii kredytowych obliczane nie ,'wedle, 
cyfr ale wedle ic’n wartości zmalały przerażająco.; 
Koszta# administracyjne pokrywają się z trudnością; 
Przez śrubowanie procentów do poziomu, na którym1 
zawahałby się dawriei ścigamy sądownie lichwiarz.- 
A cóż dopiero instytucie długoterminowego kredytu!' 
V. art ość ich wierzytelności przedwojennych zresztą 
nieustannie spłacanych spadła do śmiesznej wysoko­
ści a mowe jmseresą są niemożliwe do robienia, sko­
ro niema ustalonej waluty, skoro zniszczenie wojen-, 
na a także niestety omawiane ustawy agrarne pod-- 
Kopują zdolność produkcją gospodarstw roJnycn. 
a także i zdolność płatniczą realności miejskich (z po­
wodu ustawy o ochronie Lokatorów).

.Zresztą kredyt długa ter minowy może się rozwi-< 
iać tylko w stosunkach społecznych, gospodarczych' 
i_ Politycznych zrównoważonych. Wtedy bonaem mo­
że obiawdać swe cechy , stawiające go wysoko jako- 
dźwignię rozwoju i postępu mianowicie niewypcwje 
dzialność, taniość i stałość stopy procentowej, cechj 
uwarunkowane od powo ize-ua na targu j  od wiarygo­
dności liistów zastawnych, opartej znów na ścisłem 
oszacowaniu nieruchomości i pupilarnej na tiicii lo­
kacie pożyczki, na gwarancji Państwa itd.

Ij-mczasem dzisiejsze stosunki faktyczne są anty­
tezą tego co może Poprzeć uczci -,vy i tani kredyt. 
Najsmutidejs,z>e, że ustawy agrarne dotąd niewyko­
nane i których wykonanie nie prędko się będzie mo­
gło Państwo podjąć, przez samo swoie ogłoszenie wy 
rządziły kolosalne szkody, osłabiły produkcyjność 
gospodarstw, zaufanie sfer finansowych do lokowania, 
kapitałów na hipotekach i listach zastawnych. Pod-, 
cięły cne również kredyt samego Państwa, zarówno 
zą granicą jak i na targu wewnętrznym.

Domaga* się tedy musimy, by cala reforma rolna 
była prowiaidziona tak, aby była w równowadze z pro­
dukcją rolną, z odbudową zniszczonych obiektów, z 
budowaniem nowych osa i i z postulatami kredytowe­
mu łączącemi się z całością gospodarstwa- społe­
cznego.

Państwo nie będzie w stanie zapewnić parcelaa- 
tom j kolonistom kredytu, zapowiedzianego w art. 
32 ust. z 15 lipca 1920, jeśli samo będzie burzyło pod 
stwy kredytu. A wtaśne wykup przymuswy w dzi­
siejszej formie, traktowany jako karny środek prze­
ciw właścicielom ziemskim, chociaż są równymi oby 
watel-aani Państwa, wprowadza chaos, zamęt, obniże­
nie produkcji i rzuca wielu w objęcia spekulacji, od­
rywając ich od uczciwej, skromnej i tradycią uświę* 
ccnef pracy rol-nei.

Instytucje kredytowe Jiczą się z tem,' że waluta- 
nie. prędko się ustali i że skutkiem tego wszelkie kre­
dyty długoterminowe muszą być w stosunku do war 
tości obiegowej nieruchomości ze szkodą dla npra- 
wnion.ych potrzeb klientów bardzo redukowrane.

Jednak chodzi o to, aby tei i tak niepomyślnej 
sytuacii nie pogorszyło ogłoszenie coraz to nowych 
ustaw godzących we własność i prawa nabyte, któ­
re szkodzi kredytowi Państwa i kredytowi wogóle. 
Przymusem Państwo wiele nie zrobi w dziedzinie kre 
dytu, przeciwnie zwiększy się stan nierównowagi i 
• aczej podsyci spekulację, na której zarobią przede­
wszystkiem tylko er, których ustawodawca wcale nie 
pragnie wzbogacić.

Podkreślić też trzeba, że jednym z najważniej­
szych powodów spadku waluty są właśnie tak prze­
ciwne równowadze społeczne) i sprawiedliwości, zarząl 
dzenia w dziedzópje reformy agrarnei. Społeczeństwo 
odczuwa i widzi, że wobec takiego podkopania pro-

w którym nadspodziewanie zdradza się jako „prawdzi­
wy" Polak, który tylko w Niemczech osiaał, działał 
pod wpływem grzeczności czy wrodzonej kurtuazji,' 
jak to chce np. Mydelski; z pewnością działały tu inne 1
i głębsze pobudki psychologiczne.

Jak z listu wynika Chodowiecki był świadom do­
kładnie swego rołskiego pochodzenia i gdzieś w du­
szy jego drzemała duma, że jest potomkiem rycer-;
skiego, arystokratycznego finezją kultury zachodniej i
wyższego, szlachetnego narodu Polskiego. Świat poi- i 
ski imponctwał więc małomieszczańskiej naturze arty-.
sty i przyznanie w liście podyktowała zwyczajna cheł- - 
pliwość niemieckiego filistra Ale wątpię bardzo czy 
sam autor listu, wierzy! tak święcie w to, co pisak 
Pismo wspomniane jednak ma jeszcze odmienne przy­
czyny swego powstania, i znajdziemy się bardzo bli- 
zko prawdy, jeśli przypniemy, iż Chodowiecki ma jakiś, 
specjalny interes w tom, cby osobie do której list skje-! 
rowuje przedstawić się jako rdzenny Polak.

Józej Łęski (r. 1760—1835), profesor asfcronomji 
na Uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie a  równo­
cześnie i malarz, znający być może z swej podróży 
odbytei w T- 1795 po Niemczech, Chod,owieckiego o- 
sobiście, zostoł widocznie przez któregoś z historyków 
aJbo piastujących katedirę na terze wszechnicy lub
może i przez Bandtkiego, pracującego tao suymi
„Dziejami narodu poUkisgo" uproszonym iako sam 
artysta, o interwencję u drugiego artysty, który zaży­
wał sławy pierwszorzęanego miedziorytnika i ilustra­
tora — celem podjęcia się pracy mad dostarczeniem 
ilustracyjnych rycin do dzieła traktującego o historji 
polskjei. Łęski nadawał się do tego pośrednictwa i z 
tego względu, że władał w słowie i piśmie językiem 
niemieckim.



jdułecj? 1 to ni tylko w dziedzinie agrarnej, żyje z ka- 
i.płfcaiu — a to przeświadczenie jest najstraszliwszym 
.wrogiem -odirodzeniji sit znękanej długą wrajną Oj- 
'czyzay.

Przychodzi bowiem straszna refleksja, kto przędło 
;źy rachuenk do wyrównania — wr czyje to ręce prze 
jchoa-ai ten kapitał narodowy tak — nie waham się to 
.prswiiedzieć — bezmyślnie chyba trwoniony i jjrzeja- 
d&ny.

A przejadamy go skoro w momencie, kiedy Oj­
czyzna wymagała zwiększonej pracy swych obywateli 
Tichwalono ustawę ograniczającą pracę. Jest to także 
z nową konstytucją niezgodna ustawa, wymagająca 
rew bji w  samym Sejmie.

Społeczeństwo powinno zaapelować do czymików 
mśprodainych w imię hasła:

Dość reform jednostronnych — trzeba nam pracy 
dla wzmocnienia całości Ojczyzny dla dobra wszyst­
kich jei obywateli.

Głes swój podnoszę nie sam, bo jestem wyrazem 
przekonań naetylko własnych ale i nnych obywateli, 
wyz.iających najrozmaitsze zapatrywania polityczne.

Niedi ton glos będzie początkiem, niech się ii kina 
odezwą — otoch cała fala opinii uderzy i dotrze do su- 
nutenia. i przekonania czynników mia-odainych.

Dr. Lucjan Szpor.

RZ3I  a zdrałownietwo uolsfsie,
(Z XIV naukowego posiedzenia Lwowskiego 
Towarzystwa Leka*skego, ref. Dr- J. Za­

krzewski.)
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Zdrojowiska uzdrowiska I 1 ąpele morskie po­
siadają tal: wielkie znaczenie, JaKo ocobna wielka gai- 
łąż przemysłu krajowego i olbrzymie bogactwo na­
rodowe, że narody oświecone i iządy przezorne do­
ceniają* ich wszechstronną wartość i siłę dochodo­
wą. dokładają wszelkich starań, aby je postawić 
w odpowiednich warunkach. W  zrozumienu tych 
faktów polskie ministerstwo zdrowia publicznego, 
a  właściwie jeszcze pierwotne ministerstwo zdro­
wi#, opieki społecznej i ochrony pracy, zorganizO' 
wało osobny wydział zdrojowisk, uzdrowisk i kąpieli 
morskich, początkowo jako referat, a od połowy j 
1919 r. jako pełny wydział. Jednakże obecne kiero- j 
wmetwo ministerstwa zdrowia publicznego niedoce­
niając znaczenia całej sprawy, skreśl ło w roku b;e- 
żąeym istnienie wydziału, zamieniając go w skrom­
ny referat przy wydziale szpitalnictwa. Istnieją po­
ważne obawy, ze. w warunkach obecnych rząd nie 
podoła zadaniom, które go czekają na tern polu — 
niewłaściwe zaś postawienie tej sprawy przyniesie 
całemu społeczeństwu szkody tale w chwili obecnej, 
jak i na daleką przyszłość.

Zadania, które muszą być podjęte i wykonane 
przez rząd, są następujące:

1) Pop'er?n:e wszelkimi możliwymi sposobami 
. zdrojowisk, uzdrowisk i kąpieli morskich krajowych,

faso instytucji użyteczności publicznej.
2) Pemoc w odbudowije zdrojowisk zniszczonych 

prze wojnę, jak: Truskawiefc, Lubień, Rymanów, 
Iwonicz, Morszyn, Pustomyty. Niemirów, Żegiestów, 
— przez udzielanie pożyczek długoterminowych 
mzko opnccentowanych lub pożyczek, gwarantowa­
nych przez rząd, — przez przyznanie ulg podatko­
wych. na przec'pg 15—20 lat dla nowo powstających 
d o R w , — przez obracanie V* podatków państwo­
wych czynszowych i V* podatków bminnych auto­
nomicznych na inwestycje w urządzeniach zdrowo­
tnych kąpielowych. Rząd, udzielając tej pomocy, 
irĄsj mleć prawo wglądu w gospodarkę. Zdrojowi­
ska zupełnie zaniedbane, jakjoteż źle eksploatowane i 
podupadające, czy to z powodu braku kapitału, czy 
też nieudolności właścicięia, powinny być wywła- 
szezene i objęte w administrację rządową, względnie 
wydzierżawione lub sprzedane w odpowiednie ręce.

3) Udostępnienie zdrojowisk najszerszym war­
stwom ludności przez zakładanie szpitali zdrojowych, 
'domów ludowych, gosped włośćLńskżch i przytuł­
ków. Akcję rządu w tym kierunku wspomagać mu- 

■szą związki zawodowe, kasy chorych i towarzystwa 
'opieki nad chorymi.

4) Wzorowe prowadzenie zdrojowisk rzącic- 
;wych: Busk, Ciechocinek, Krynica, które pod wzglę­
dem urządzeń zdrowotnych i kąpielowych, gospo­
darki, zarządzania 'L eksploatacji powinny służyć za 
przykład wszystkim innym zdrojow..,kom.

5) Wprowadzenie zimowego okresu leczenia w 
zdrojowiskach rządowych, a w ntarę możności * 1 
prywatnych, aby w ten sposób poprawić ich rento­
wność i obniżyć kosztai dotychczasowych 3—5 rrśe- 
jJdcznych okresów czynności. Przedłużenie sezonu 
wpłynęłoby również bardzo dodatnio na lokowanie 
kapitałów w te przedsiębiorstwa przez osoby pry­
watne i towarzystwa akcyjne.

7. programu tego, dzięki pracom zwiniętego wy- 
'działu zdrojowisk, uzdrowisk i kąpieli morskich, przy 
niesłychanych trudnościach zwłaszcza ze strony mi­
nisterstwa skarbu — wykonano część minżtnalną, 
w tem jednak już bardzo poważne przedsięwzięcia, 
których kontynuowanie i rozszerzanie musi być od­
powiedzialnie pojętą troską rządu.

Podstawą wszelakiej pracy rządu może być usta 
wa zdrojowisk j uzdrowisk, normująca prawnie sto­
sunek rządu do tych instytucji. Projekt takiej ustawy,

po przeprowadzenm jej przez cały alcmbiik komisji 
prezydjum Rady ministrów, orzedtożono w oolowie 
czerwca 1920 Sejmowi do uchwalenia. Dotychczas 
w tej sprawie odbyła sejmowa komisja zdrowia dwa 
posiedzenia, na których przedyskutowano ii przero­
biono wszystk’ego cztery paragrafy.

Projekt ustawy nie jest aobry, nic odpowiada 
koniecznościom obecnym, ale spodziewać sie trzeba, 
że zostanie w sejmowej komisji odpowiednio zmie­
niony,* a z biegiem czasu przy nabyciu doświadcze­
nia i ustaleniu stosunków ustawa będzie musiała 
uledz gruntownej zmianie.

Pomoc dla zniszczonych zdrojowisk jest dzisiaj 
utrudniona wskutek obecnych warunków finansom 
wych państwa. Dwa projekty ustaw, złożone Radzie 
ministrów w czerwcu 1920. o pomocy materialnej 
państwa* dla1 zdrojowisk, zniszczonych przez wojnę 
i o przymusie budowania wodociągów j kanalizacji 
w uzdrowshaich prywatnych przy wydatnej pomocy 
finansowej rządu, dotychczas nie zostały przez Radę 
nr/msti ów rozpatrzone i nie przedłożone Sejmowi dio 
uchwalenia-

Starano się również usilnie o rozbudowę nowych 
linji kolejowych ważnych dla zdrojowmetwa. Djziękl 
obszernemu memoriałowi wystosowanemu w tej spra­
wie uzyskano w ministerstwie koleji, które opraco­
wało plan budowy nowych linii kolejowych na okres 
10-letni, przesunięcie kolejności budowy, szczególnie 
zaś połączenie Szczawnicy z Nowym Targiem i No­
wym Sączem Przesunięto z miejsca 7 na miejsce pier- 
wszl i trasa tej ważnej koleji jest już wykonana.

Udostępnienie, zdrojowisk dla szerokich warstw 
społecznych było również dotychczas liioziszczalnym 
problemem z powodu braku funduszów i dotacji zc 
skarbu. Urządzono jedynie gospodę włościańska w Q e 
diocinku tj. rodzaj hotelu, w którym chłopi, włościanie 
udający się na kurację do Ciechocinka będą mogli 
odpowiednio do swych nawyknień i potrzeb życiowych 
swobodnie, niekrępowanie i nie krępując nikego, mie­
szkać i jadać. Usiłowano stworzyć sanatoria dla ubo­
giej inteligencji w szpitalu św. Tadeusza w Ciecho­
cinku i Sw. Mikołaja w Busku, jednak wobec' najroz­
maitszych formalnych trudności zamierzeń tych nie 
zrealizowano. W  Krynicy urządzono schronisko dla 
włc.ścianek lcdrzysthjąc ze specjalnej na ten cci sub­
wencji. Dla funkcjonariuszy państwowych wprowadził 
z wiosna. 1919 minister zdrowia Janiszewski ulgi i zni­
żki na kąpiele i mieszkania tak daleko zakrojone, że 
w rezultacie np. Krynica zakończyła sezon 1°19 defi- 
cytem 170 tysięcy marek- W roku 1920 ministerstwo 
skarbu zakazało udzjtotenia wszelkich zniżek w zakła­
dach państwowych, by nie stwarzać precedensu do 
obowiązkowego leczenia funkcjonariuszy państwowych 
Urzędnicy mają w poszczególnych wypadkach pro­
sić o zapomogi z istniejącego w każdym budżecie 
ki-udytu na zapomogi ,i remnneracje. Minivterstv.-o zdro 
wia proponowało załatwienie tej sprav'y w ten sposób, 
że każde minfisterjum będzie w swoim budżecie po­
siadać rubrykę na leczenie funkcjonariuszy. 
Skarb państwa n;e poniósłby żadnej straty, 
gdyż Byłoby to właściwie przelaniem pewnej' kwoty 
z kieszeni do kieszeni, a ratuje budżety poszczegól­
nych zdrojowisk. Tylko w ren sposob mogła wykazać 
w roku 1920 Krynica 1 i pół miliona, Ciechocinek 5 i Pól 
miljóna czystfgo dochodu. Umożliwiono leczenie w 
zdrojowiskach państwowych w znacznym stopniu dla 
dzieci — cyfra ich dosęgła 36 tys ęcy- W  samej Kry­
nicy korzystało 5450 azieci Polskich, prócz tego Pe­
wna ilość dzieci ruskich. W Ciechocinku wydano dzie­
jo m  20 tysięcy kąpieli bezpłatnie.

Prowadzenie przez rząd we własnej administracji 
zdrojowisk państwowych dało rozmaite wypjki, zale­
żnie od warunków w Poszczególnych zdrojowiskach. 
(Gospodarkę w zdrojowiskach rządowych omówimy 
oddzielnie).

Wprowadzenie zimowego okresu leczenia w zdro­
jowiskach rządowych napotyka na trudności z pówodu 
braku urządzeń odpowiednich na zimę. W  Ciechocin­
ku próbowano przedhtżyć sezon na październik j listo­
pad, lecz wskutek wczesnych mrozów i braku odpo­
wiednich adaptacji doprowadzono jedynie do rolowy 
października. Plan rozbudowy Krynicy przewiduje ca­
łoroczny okres leczenia. „Krynica w zimie" ma wielką 
przyszłość, b< klimat zimowy posiada łagodny, wclny 
od wiatrów, zwłaszcza halnych, ekspozycję .słoneczną 
doskonałą .i wspaniałe otoczenie, nadające się do wszel­
kich sportów zimowych.

W sprawie kąpieli '.'marskich niewiele niestety do­
tychczas zrobiono. W Sejmie istnieje osobna komisja 
morska, która urządziła kilka zbiorowych bardzo ko­
sztownych wycieczek na brzeg morski dotąd jednak 
zajmowała się głównie budową nowych dróg kolejo­
wych.

Na półwyspie Heli wybudowano przez całą długość 
półwyspu aż do samego cypla normalną kolej parową, 
mimo, iż proponowało kolej wązkotorową elektrycz­
ną. Hela to ruchoma ława piaszczysta, która utrzymuje 
się ponad Powierzchnią morza tylko dzięki silnemu 
zalesieniu. W  razto pożaru lasu. który będzie nieuni­
kniony przy panującej tam w lecie suszy j kursujących 
pociągach opalanych węglem, grozi zatopienie i zniknię­
cie półwyspu w nurtach Bałtyku w ciąga kilku dzie­
siątek la t  1 Ob.

Fitd iB fc w c e w m  p a t r a u t s *
Buczącz, w maju-

Kto znał Buchacz i powiat buczacki przed tr*®? 
ma miesiącami, a porówna go z dzisiejszym, dziw® 
się zmianom, jakie zaszły. Mieszkały obok s*b<o 
trzy narody: o jednym nie wspominam, bo przed­
stawiciele jego gęsto są rozsiani po całej Małcpolsc*L 
wschodniej, a nacja ta zawsze była ii jest wregj* 
usposobioną dio wszystkiego, co polskie, była, ?es- 
i będzie rozsadmkiem bolszewizmu u nas, która. 
sownie do okoliczności, potraf, symulować sympatie 
do polskości; o tych neutralnych nie wspomina®**, 
chodzi o Polaków i Rusinów. Polacy na kresach by« 
narodowo uświadomieni; pracowało nad tem T, S. I** 
pracowali endecy.

Rusini, doznawszy zaiwodów, przyszli już byl* 
do przekonania, że tylko pod polskim rządem będa 
się rozwijać, iż tylko pod tym rządem w pokoju 
terjaWe i moralnie sto podniosą; można było by* 
pewnym, że modus vivendi się znajdzie, żc Polać1
i Rusini oboK siebie żyć mogą, pierwsi jako gospb' 
darze kraju, którzy wnieśli kulturę i obronili go
ją krwią, przytłumiliby w sobie pamięć o K osach  
w x. Zloazowto i Jazłowcu, — drudzy stlumiwssy 
sobie wszelkie zakusy zagarnięcia obcej pracy i “9* 
rebku. ■

Od lutego wszystko się znfenilo. Znaleźli 
ludzie, którzy za cenę zaspokojeni^ ambicji i urż®', 
czywistnieniai marzeń, zapomnieli o tem, że sa PoJ*' 
kami i polska ziemia ich wyżywia, i stali się zdl®r 
cami narodu, — gadem z bajki Ezopa. Oni to W  
miast pilnować urzędów, jeżdżą po powiecie j nad* 
używając swej władzy.. zmuszają wprost ludzi ‘y  
zaciągania się do stronnictwa ludów. A udawało 
im to tem łatwiej, iż nlkczemnemi drogami się pos**1* 
giwąfi. Obałamuali nietylko lud polski, ale — cz&° 
im szczerze myślący Polak nigdy nic przebaczy ^  
wciągnęli także lud ruski pod swoje sztandary, 
pisawszy na nicli, żc ziemia ma być parcelowana 
równych częściach między Polaków j Rusinów, “  
we wschodniej Małcpolsce Rusmi mają większe 
wa do a emi od Polaków- .

Skutki działalności ludowców już dają się _ 
czuwać. Po wsiach ruskich agitacja petruszewic^ 
wska S2.erzy się gwałtownie — słyszeć można Z®** 
nia, godzące w całość Polsk1, wyzywające ;. g r o ź ®

We wsi Rukomyszu podczas kazania w y S ^  
ksiądz ruski słcAva: „I w nasze okienko zaświ^
światło wolności f. to niezadługo"; w Jazłowcu „  
wieczorku Szewczenki mówca pyta się: „Jak 
orły poLkie będą latały nad ijcsze:ni głowami". 
„Warszawskie śmiecie to nasi panowde-ciemięa®.* 
na wiecach ruskich często słyszeć niożna s ło ^  
„bij j morduj"; pisma an,tyix>lskie są po wsiach ^  
rzone; mdyy.' dua tak ruslrie jak i neutralne, któr®^ 
czasów* Ukrainy i bolszewików były czynncmi ^  ^  
stytucjnch ukraińskich } bolszewickich, a któr^^ 
ręce bezpośr eduio lub iwśredmo umaczały się w  ̂
polskiej dotychczas bezkarnie stiują się po ul ĉ m  
a nawet jakby na urągowisko pi,astuja godności ‘ , 
władze tego nie widzą, nie wiem. A Organizacja *7^ 
rodowa milczy; ale też jest ona w rękach ludo^^t 
prawie zupełnie; a ponieważ u nas zawarty 
sojusz ludowcowo-hajdamacko-bundowcowy, 
nie trzeba nie-Polaków drażnić. Sojusz ten uwa^a _ 
za władzę w po-wtodc: „powiat, to my"; pi'z6^ r. 
stawiać się im. to znaczy narazić s'e ua sz y k ^ ^ ;: 
gdy się jest urzędnikiem, na to, że zarzać lud^y^ 1 
wy ud£»je się do władz 1. i II. instancji z ż ą d ^ ^ i 
kategorycznem, by dotyczącego ua'zędnika ^  
miast przenieść. Terror jest stosowany 
jednostek, ale i clo władz. Korzystając z ^  ^  
prądu iinterwenjują wc v/szelkich śjirawacb u
ii uzyskują zwykle ro, czego żądali, i w ten s:'  
jednają sobie sympatyków. ^

Przy szły do powiatu artykuły żywności i 1 g$- 
lia jako dary amerykański. Pp. ludowcy i tu 
SDOdarowali. że dary tc znalazły się u ludzi, k ję ­
tych darów wcale nie potrzebują.. z:g n o r o w a .?i 
pełnie nędzę wśród urzędników, bo: - inł
to nasz wróg". Co na to powie komisja arnerrk3 
gdy się dowto o tem. nie wiem. po

„Władza, to m.v“ ; „co robimy, to dobrze . 
wsiach desygnowali już komisarzy rządojHBfcjli', 
swoich ludzi, swoją wolę narzucajtu urzędowi p 
żują powagę władz. Do czego to (Rjdzie?

Głośno o tem mówią, że w krótkim 
buchnie powstanę ukraińskie; mnóstwo a g i t ^ f .  
kręci się po powiecie, ale tego nikt nie chce 
ani o tem wiedzieć; ludowcy wiecują, a  n^ i 5kiê 0' 
propagują nienawiść ct.łopa ruskiego do 
bo rachują przy wyborach na głosy ruskie i ' jc!'’ 
skie. Nie widzą krótkowzroczną żc wy strych 
a z urny wyjdzie Rusin lub żyd. t3_

Szczęściem, że lud zaczyna sie oirzot’ 
polski jak ruski chłop widz:; w przyszłości pfr  
ście. jakie na kraj spaść może .dztęk' nifzdro ĵ. ,  
cy a niesumiennej, S ta « - ‘
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noty itlsffllseMel, h:óra przyimsje ałfiiaafara Enfaniy.
. (PAT.) Nocy ubiegłej doręczono ambasa-

w Londynie następujący notę 
‘ słaną telegraficznie z poleceniem przedłożenia jej 
°ydcr\vi Georgeowi;

dę podstawie uchwały parlamentu w związku z
j  mocarstw sprzymierzonych z  dnia 5 maia br.

* « ! «  rządu niemieckiego jeleni upoważniony do 
s*K>ującego oświadczenia :

^ząd niemiecki i«st zdecydowany:
'!) be^ zastrzeżeń i bezwarunkowo wypełnić zobo- 

SzatHa ustalone przez komisię reparacyiną;
’ 2) bez zastrzeżeń i bezwarunkowo przyjąć oraz

przepisane zobowiązaniu gwarancyjne usta* 
Prze® komisje reparacyjną w sprawie tych zobo-

^  zastrzeżeń j baz zwłoki wykonać zobowią- 
^  do rozbrojenia na lądzie, morzu i w powietrzu 

de * t0 a®to '̂dąjanLa zakomunikowane zostały w no- 
Z oiH s^ V spraymi<?fitonyc^ z d,lła &  stycznia 1921. 
inn Ktini'a zalegle będą wykonane natychmiast, 

**$ w, Przepisanych terminach.

4) bez zastrzeżeń i bezzwłocznie przeprowadzić 
zasądzenie winowajców wojennych, oraz wykonać nie­
wykonane postanowienia traktatowe wymienione w 
pierw siej części n.«y rząd iw sprzi mierzonych z  on. 
5 m»ia br. Podp. Wirth,

Notę tej samei treści wysłano do Paryża, Rzy­
mu, Bi ukseh i Tokio.

Paryż. fPAT) W obic doniesień dzienników nie­
mieckich, iakoby wojska francuskie zajęły pewne pun- 
kia zagłębia Ruhr, Agencji bUcasu jest upoważniona 
do oświadcz-mia, :>.« woisku francuskie w żadnym pun­
kcie »itf przekroczyły zagłębia Ruin'. Wszędzie znaj­
dują się wojska w pogotowiu Jedynie zarządzone zo­
stało wzmocnienie oddziałów j, więc także oddziału w 
Muhlneim.

Berlin, (PAT.) No woutworzony gabinet niemiecki 
z dr. Wirthem na czele składu się z 4 socjalnych de­
mokratów, 4 centrowców j 2 demokratów.

^ <ir3ąn

UlDsg "0'fanleid z  M s f ó
p i f p Ś  W

'W. (EE.) Radio. Ogłorzceio tu komunikat w 
bdl. . i  Przedstawiciele stronnictw g«'*nośląsk?ch z 

tan tego postanowili utworzyA Wydział 
który wspólnie z Korfantym wydaje roz 

1 bierze odpowiedzialność za wypadki. Do wy- 
’«i p 'Vykrasio Riemera, Bimszkiewicza, Grzegoccza- 
0(j’tN ^ ełda j Rybarza. Komitet wykonawczy wydał 
Cjcz ’̂ ^ asz4C«t. że miedzy Konrlsią międzysojusz- 

a ^równikami powstania stanął układ, zezwa-
1 Sp°kojaic patrzeć w przyszłość. Wszyscy, iprócz 

Odez ^  w s^cegaćh winni wrócić do pracy.
Swar-antule ludności memieckiej zupełne rów- 

konfw?lleni*  2  ludnością polską. Komitet nakazał 
brtęęT81*5 dziennSców niemieckich, podburzających 

'Władzom ludowej armS polskiej.
róty j^ 010* (EE.) Radio. Kilkudziesięciu Stosstruppłe- 
ktftry^adło 0cedzi?bk francuski złożymy z 10 luizi, z 
I)r°Wąrt,  ̂ iakito, 2 ciężko raniono, a pozewt dych u- 
‘ŁrWep °  na t^ytorium niemiecki i. Wskutek kt- 

^  ?en. Le Ronda aresztowanych wypuszczano.

? ! & ! • .     -  .
^̂ RtUi ■p 'Arie wydał odezwę podpisaną przez marsz.

^anłPczyńskirgo, wzywającą ludność Polski
Ewd. w daturze na rrecz  G. Śląska, któremu grozi

(EE) W Katowicach, za zezwoleniem uładz 
P0ja, ^ orzono komitet, złożony z 10 Niemców

c Wa- (EE.) Cen‘raluy kom*tót plebiscytowycc**-  ̂ ẑa\ir;̂    i_i , __  _____ ______

MiHZZRiesą m arata sptkoinle 
prsyizitaić,
w mieście, łagodzenia konfliktów i wydawania Prze­
pustek. Komitet wzywa ludność polską i memiccką do 
ścisłego wykonywania przep,sów komendy wojskowej.

Warszawa. (EE.) Z miarodajnych koł politycznych 
donoszę., że jutro wyjeżdża do Sosnowca wiceminister 
spraw wewnętrznych P. Skulski, celem dopilnowania, 
czy rozporządzenie rządu o zamknięciu granicy pol- 
ska-śląskisj jest śeśle przestrzegane.

Bytom. (PAT.) Daień wczorajszy b j* na całym 
obszarze górnośląskim zajętym przez powstańców 
wielłdem świętem narodowem. Wskutek odezwy 
Korfantego i komitetu wykonawczego, w której oznaj­
miono, że między komisją międzysojuszniczą a naczel- 
nem dowództwem powstania stanął układ pomyślny 
dla Polaków ludnoiść polska spontanicznie urządziła 
wszędzie Uroczystości i obchody. W miejscowościach, 
do których odezwa dotarła już we a torek po Południu 
urządzono pochody uroczyste już tego samego dnia 
wieczorem. Noc z wtorku na środę była w całym 
obwodzie przemysłowym niezwykłą. Robotnicy pol­
scy przez całą noc strzelali z moździerzy na wiwat, 
dzwoniły wszystkie dzwony kościelne, głośne były 
również syreny fabryczne. Mieszkania Polaków przez 
całą noc były oświetlone, ludność wzaosita okrzyki 
na cześć Polski i na cześć zwycięskich powstańców. 
We środę od samego i ana uroczystości rozpoczęły się 
nabożeństwami w kuściełach, popołudniu odbywały 
się wszędzie wiece pod golem niebem, a następnie po­
chody ze sztandarami i chorąg- î.-yni przy udziale 
rrzesz}i) pół miljona uczestników. Z powodu tego 
święta praca w kopalniach i fabrykach ustała. DziS 
wszyscy robotnicy wracają do Ptacy.

Hai-Ha i u t i M .
* Nawe Cfcopańana. W pierwszym roku wojny 

ukazała sśę książeczka włoskiego essayisty p. Gui- 
dona Ambrosiiii‘ego fi. t. „Di\: gcztoni poetichee 
musicali1* (Torino, 1914), w której zuajdz:ę«iv ustęp, 
poświęcony tv órczośa Chopina („rederico Chopin**, 
str. 17i—207). Autor op;era się głównie na romań­
skiej literaturze chopinowskiej i pisze o naszym mi­
strzu z entuzjazmem n ezrówtunjm. Wskazuje na 
pierwiastki polskie, kończy zaś swą pracę słowami: 
,.ma poeti del pianofoęte come lui non ne \7c firrono 
mai". — „Le nionde mttsical** (31, Nr. 13—14), dru­
kuje interesującą pracę sertora francuskich kompo­
zytorów CamilieG Saint-Saensa o manuśkrypciie 
ballady F—dar Chopina. — Amerykańska pianistka 
Ethel Rayson wydala u Soribnera w Nowym Jorku 
entuzjastyczną pracę p, t. „Polish musie and Chopin, 
its kmreate** (4 ilustracje, VIII 64 str., 1 L). — Pię­
kna książka Adolfa Weissmaima o Chopinie (Berlin, 
Schuster et Loeifler) ukazała się w 4 wydaniu. — 
Wreszcie dla dokładności wspomnieć należy o ro­
mansie Joachima Delbruecka p. t. „Sp;el jn Moll. 
Ein Chopin-Roman*' (Borlm 1919. Uilsteir.!!),

* Bułgarska muzyka. W Wiedniu odbywają się 
specjalne koncerty symfoniczne, poświęcone twór­
czości narodowej, przyczem dyrygują kapelm strzo 
odnośnych narodowości.. Dotychczas odbyły się kon­
certy: francuski (Ravel), włoski, angielski, szwe­
dzki, polski (Młynarski). Bułgarskim koncertem dy­
rygował młody (kapelmistrz) Heraklis NcStjerów; 
grano symfoniczne kmiipozfcje deryg-jenta o-az 
Pantcza Władygjerowa („Legenda o świętym buł- 
garskim**). Krytyka wskazuje na wpływy rosyjskie 
i francuskie.

* (W) Otwarcie Muzeum Ludoznawczego w7 Po­
znaniu. Dzienniki poznańskie zapowiadają na maj 
Otwarcie Muzeum Towarzystwa Ludoznawczego! 
w nowej s’edziDic w gmachu Muzeum Wielkopol­
skiego. Muzeum to, założone z inicjatywy bskupa 
Likowsk’ego, stało się dzięki niezmordowanej pracy 
organizatorów w przeciągli zaledwie 1U lat instytu­
cją naToaową, jakiej Polska może drugiej nie posia­

da. Jesit tam bogaty zbiór kostjumów ludowych, 
sprzętów domowych i przedmiotów zbytku. Zarząd 
Muzeum zwrnaca siię do osób, którym ochrona tego 
rodzaju nabytków polsk ej kultury narodowej lezj- 
na sercu, aby raczyły jeszcze w ostatniej chwili 
przed otwarciem wzbogacić zbiór ten strojami wło- 
ściaiiskinń szlacheckimi j micszczatlskimi, jakoteż 
sprzętami domowimn', które starmwią specjalną ce­
chę danego pow7iatu czy okolicy. 1

* (W) Radjum jako środek leczniczy w chorobie
raka. Jak donoszą psrra niemieckie, stan Nowojorski 
zakupił 2 j pół grama radjum za 223.000 dolarów 1 
przekazał Amerykańskiemu Towarzystwu Jo  badan 
raka. Towa-zystwo zaś oddało radjum różnym wiel­
kim szpitalom, aby przeprowadziły na wielką skalę 
badan:ia nad chorym)' na raka. Jest nadzieja, że w ten 
sposób uda się zebrać wuęcej materjału i bliżej zba­
dać oddziaływanie radjum na raka. Analogiczne ba­
dania prowadzone są energiczn e w paryskim Insty­
tucie Radium pod kierunkiem p- C jie-Skłodowskiej 
i dyr. Reganaa.
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~^mxo \ ■ kroki nadbiegaiącs ch sasia-
-u j  domu, cl z byt postawiła na

V triężi, Tr/'!3011 staiąc> tek  się odezwała; „Liko-
ż(vT2y r-n ^ . . cata- abv f  sie c> nie star°> °°
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owano morderców. I przywiązano to

piękne, młode ciało do liny — i katusze Hę rozpoczę­
ły. Ale niewiasta o mężuem uercu a nieugiętej woli, 
zyprzeczała stale, twierdząc, że nie ztia nazwiska 
mordercy 1 w wzrastającem oburzeniu złorzeczyła 
sędzżom. A tak była porywającą, w swei odwadze i 
śmiałości, że ogólne zyskiwała współczucie. Zgroma­
dzeni wokół idei sąsiedzj, świadczyli zgoinie, że tyl­
ko przy zabitym broń z-raiezicno, zaś towarzysze, 
których Filolauro przed faunem owemr zajściem po- 
żegwaJ, twierdzili również, że- żadnej nie miał przy 
sebie broni. Ale okrutny o zatwardziałem sercu Go- 
veinatore mówił: ,,A iednak mło<i2*eniec sam siebie 
nic zamordował!* poczem, jakby Eiordespina najwię­
kszą w świedc morderczynią byta. rozkazał linę trzy­
krotnie naciągać w górze i w dole. Mimo bólu nie- 
zmiternego wytrzymała i dzielna niewiasta dalij stale 
zaprzeczała  ̂ tak, że pofyażtH obywtelc Spoleto, zdję­
ci litością, gir«jźne przeciw Gov'eraatnrowi przybierać 
zaczęli postawy. Te*i zaś wiedząc, że n f / l z  waż­
nych przyczyn nb wolno afiar torturować więcej Hk 
trzy raejr —  czy też może i z obawy przed oburzonym 
już tłumem — rozwiązać ią kacał, a przyprowadzić jei 
męża, boy iem ołcruicieństwo iego nie deść jer;zc7e by­
ło nasycone i prawdy za każdą cenę dowiedzieć się 
chciał koaileuztnje. Więc nmnego młodzieńca w ten 
sposób torturować naka.5ał. żeby albo uczymł wysra- 
ntic: albo rękę zgruchotaną w linio zostawił, pewny
będąc, że już wtedy dowie się '.'reszcie, kto był 
mordercą Antona Luigi.

Fiordespma, zobaczywszy z jaką okrutną mocą 
nieludzki ten człowiek pi zy wiązrwuć i naciągać ka- 
za( rannego jej męża, pocuiła, ze na ten widok słab­
nie cała jei odporność, znika gdzieś hart -woli, a oczy 
mgłą się jakąś przysłaniają.

1 (nagle, otrząsnąwszy się z przejmującego, a bo­
lesnego wiażenia, zawołała: „Biada Aj! małżonka me­
go tak torturować nie będziecie!* Niech Bogu ofiarą 
będizic moje wyznanie — rozwiążcie go, bo ja byłam

tą, która dos morderczy zaaala zdrajcy — co mi mę­
ża/ zab-ć chciał podstępnie! “

Po tych słowach zdumienie wielkie zapanowało 
Rad całsm zgromadzeniem, nawet srogi' Goveni>a-tore 
n-jte wiedzdał czy to żart, czy piaw-da, tak uvu się nie- 
P7>dobnem zdaje, żo tei, która bez łzy jadnej tortur 
męki wwtrzymUa. nie zdradziwszy się ani sło-vem, 
ajpiero Htość i miłość prawdziwą takie podyktowały 
wyznanie. I zachwiało się w srogości serce &*ruttuk.a, 
miłosierdziem poruszacie; Filolaura rozwiązać kazał, 
a po ojca zamordowanego Lu'gi wysłał zaraz gońca 
pospiesznego.

Sprowadzony Sprzed oblicze Governa!oi a, starzec, 
dowiedziawszy się o calem tragiczaiem zajściu, opła­
kiwał syna, zaś zruyac bezmierną a bcżnadzieiną mi­
łość, co właściwą byta przyczyną jego przed wczasnę- 
go zgor.u, tak wkońcu przemówił: „Gignor Gover- 
natore, martwi mtnie Rad wyraz, że nierozważna mi­
łość syna moiego taką wywołała tragedję, a tortury 
jakie znosić musiała ta zacna i Piękna niewiasta, rów­
nym prawic przejmują mnie boleni, jak śmierć ukocha­
nego mego jedynaka. Przebaczam ci Ei.ordespino — 
a ciebie Filolauro — 0 przebaczenie proszę, w imie­
niu syna mego, którego miłość dla małżonki twej, o- 
hrasą była dla ciebie. Jeżeli zaś ja, najbardziej do­
tknięty7, nad grobem stojący starzec, w sercu żalu nie 
chowam dio nikogo, przeto i Ty szlachetny Ooverna- 
tore, zmiękcz serce swe i wyroku zaniechaj!“ ^

I tak się też Adłp — zatwardziałe serce Govcrna- 
tora pnzei(.10 się. bardziej ludzkcm uczuciem przeba- 
czswiia, tale, że zatroskani i smutni, ale pogodzeni wza­
jemnie podali sobie wszyscy ręce. Fiordespina i Filo- 
lauro żyli nadal w szczęściu i spokoiu, wspominając z 
wdzięcznością mądrego starca, .a unikając wzmianki 
o nieszczęśliwym młodzianie, który beznadziejną mi­
łość swoią Przypłacił Ż37ciem.
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N A D E S Ł A N E .

(Za rubrykę tę Redakcja nie, odpowiada).

„OCHOTNICZY ZACIĄG DO MARYNARKI WOJSIC*
Tutejsza Pcw. Komenda Uzup. 40 pp. Przyjmie 

pięq;.u ochotników do wojsk, kadiry marynarki w To­
runiu. Refleuctanci zgłoszą się każdego Poniedziałku 1 
czwartku do dnia 25 maja br. w Powyższej Komendzie 
dl. Sykstuska 1. 41, Wydział poboioiwy. Pjierwszeń- 
,stwo mają zupełnie zdrowi i dobrze zbudowani rze­
mieślnicy (ślusarze, kowale, monterzy itp.). 2147

WPanu dr. Ślękowi, dyrektorowi powszechnego
szpitala w Przemyślu za uratowanie życia żonie mojej 
przez mistrzowskie wykonanie operacji kamieni żół­
ciowych, WP.-dr. Bilińskiemu i dr. Pddsońskiemu w 
Strzyżowie j  dr. Kar.zurbc w Przemyślu za troskliwą 
opiekę lekarską oraz dr. Rosenzweigowi asystentowi 
'Powszechnego szpitala i Siostrze Hii.arji za troskliwą 
opiekę w szpitalu składam tą drcga serdeczne Bóg 
zap>ać

Strzyżów, \y maju 1921.
2143 ___________Adam Skarżyński.
gOTKE

żircli, Spoiste Adam
po powrocie z wojska uruchomił swe biuro 
przy ulicy Zybhkiewicza 3 i wykonuje wszelkie 
roboty w zakres budownictwa lądowego i Ar­

chitektury wchodzące. n2138j

Wiadomości
Lwów, 12 maja.

—■ Repertuar teatru miejskiego:
Czwartek 12 bm. „Wielki dzień".
Piątek 13 bm. o g. 7 w. „Bidy mazur", operetka.
Sobota 14 bm. o g. 3 popoł. „Kościuszko Pod 

Racławicami" — O godz. 7 wiecz. „Wielki dzień".
W niedzielę, .15 maja o 3 popoł. „Halka", opera;

0 7 TO wiecz. „Incognito" operetka.
W poniedziałek 16 maja o godz. 3 popoł. „Wielki 

dz'eii“ ; — o godz. 7'30 wiecz. „Holender tułacz", 
opera.

We wtorek 17 maja o godz. 7‘30 wiecz. „Biały 
mazur", operetka.

— APOLLO. „Miss Tutti-Fmtti", komedia w 5 ak­
tach z  Lucy Doralne.

— Fantastyczna historja. Do redakcji naszej zgło-
s la się Julja Kolembowa, zamieszkała przy ulicy Le- 
r.r rtowjcza 1. 19 ze zgoła fantastycznie wyglądającą 
historią. Oto onegdaj jej synek, siedmioletni1 Józio, 
baw 1 się późno wieczorem przed domem. Nagle sta­
nął przed nim jakiś „stary pan", którego chłopiec nie 
jest w stanie dokładniej opisać i obiecał malca uraL 
czyć cukierkami. Józio, jak wszyscy Józiowie, jest 
zwolennikiem cukierków, odbywał tedy dziwną dro­
gę, która zresztą dziecaka bawiła: drogę od bra­
my do bramy, bo ten jakiś paoi ciągle się chował po 
bramach. W taki urozmaicony sposób minięto szczę­
śliwie ulicę Lenartowicza i koło remizy przesniyknię 
to się na Wulkę. Józiowi teren był znariy z zabaw, 
więc nie zbyt się obawiał. Wątpliwości jego dopiero 
wzbudziło, gdy „pan" kazał mu tu poczekać na dru­
giego pana, tego właśnie, który ma cukierki, a żeby 
chłopiec czekał na pewne, przywiązał go przed odej- 
śc!em szr.urem do — wierzby. Przywiązany do wie­
rzby Józio czekał zrazu, chociaż już w strachu, po­
tem gdy strach pomnożyły ciemności, zaczął płakać
1 kizyczeć, a wreszcie szarpać się tak mocno, że na-, 
koniec zdołał się wyswobodzić z sznura. Zbeczany, 
z pokrwawiouemi rękami wrócił do przerażonej ma­
tki która tymczasem alarmowała sąsiadów. Co cały 
ten. jak z książki o wykradaniu dzieci wyglądający 
wypadek znaczy, wyjaśni policja- My zapisujemy go 
z obowiązku sprawozdawczego, niemniej przecież
i z myśli o końcowym obroku moralnym. Rodzice, 
zwłaszcza ze sfer uboższych, za niało zajmują się 
dziećmi. Jeżeli ktoś zarobkuje za domem, nie powi­
nien dziecka; zostawiać na łasce Boga i sąsiadów, 
tern więcej, że istnieją u nas instytucje, powołane do 
opieki nad taką chwilowo opuszczoną dzieciarnią. 
Gcrzej się dzieje, jeżeli rodzice, obecni w domu, pu­
szczają dziecko na ulicę, nie troszcząc się zupełnie 
c to, co ono robi.

— Błąd w artykule wstępnym. W dzisiejszym ar­
tykule wstępnym p, t. „Sekret Belwederu" błędnie 
■wydrukowano nazwisko Wielowiejskiego. Wszędzie 
gdzie o nim mowa, wijmo być: Jurystowski.

— W Związku naukowo.literacki n mówić będzie wę 
czwartek 12 bm, przybyły na krótki czas z Poznania 
dr. Joachim Bartoszewicz na temat „Z bieżących za­
gadnień polityki zagranicznej". Odczyt ten odbędzie 
się wyjątkowo nie w T->w. Politechnicznem, ale w 
dużej sali Towarzystwa Pedagogicznego przy ul. Zimo- 
row icza. Początek o go Iz. 8 wiecz. Dla członków 
wstęp, wolny, Goście płacą po 20 pik. od osoby.

VI BAGATELI
( R e j t a n a  3 . )
znakom.tych sił liter. - artystycz. reiem w gł. roh. — Akompaniator i kapelm istrz . K.

Początek punktualnie o godzinie 8i5. — Bilety u Seyfarthi, Akademicka 6. 
U W A G A !  W niedzieię dnia 15 i poniedziałek 16 maju dwa przedstawienia bez zmiany. — Pierwsze

wieczorem, drugie o 9’15 wieczorem. — Bilety już nabywać można.
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— Posiedzenie naukowo Towarzystwa lekarskiego
lwowskiego odbędzie się w piątek dn. 13 bm. o g. 
6 wfecz. w Poliklinice. Porządek obrad; l. Przedsta­
wienie chorycn; 2. Dr. Papce: Najnowsze zagadrienia 
społeczno-lekarskie (Organizacje i związki, Kasy cho­
rych, sprawy podatkowe, sąJowo-iekarskie).

— Z teatru. Otwarcie drugiej miejskiej sceny pr/y 
ul. Gródeckiej 2a „Chory111 z urojenia" Moliera odbę­
dzie się dnia 15 maja o g. 7.30 wiecz. Próby z arcy­
dzieła Moliera dobiegają końca pod wytrawną reży­
serią RasiiPkiego, któ'y kreuj© postać tytułową. Na­
zwiska' Trapszo, Rasińskiij, Bieleckiego, Czakięgo, dy­
rektora Czarnowskiego dają gwarancię artystycznego 
Poziomu przedstawienia. W sstice debiutuje p. Hal­
szka Klłmontowicz w roli córki. Informacic łaskawie u- 
dz/elone przez Prof. Porębr>wh?za przyczynią się do 
stylowości gry i wystiwy.

— (Podziękowanie. Dowództwo (szpitala: wojsko­
wego Nr. 5 (dla mwalidów) we Lwowie składa szcze 
re podziękowanie WPani Georg; Głogowskiej za o- 
fiarowany na rzecz inwalidów ciemnych pateionu 
z płytami oraz WPannie Marji Bohdanównie zą ze­
branie na tenże cel funduszu w wysokości 5552 Mk.

— Rokowraia robotników naftowych z przemy­
słowcami nie doprowadziły znowu do żadnego rezulta­
tu, bo poseł Żuławski nie chce odstąpić od żądania 
wybforu mężów zaufania, przez których socjaliści chcą 
wziąć w swe ręce cały przemysł naftowy z  wyklu­
czeniem robotników z poza partii. Dziś rozpoczęły się 
ostateczne narady aie wątpić należy czy doprowadzą 
do zgody, ztyJaszcsa, że delegaci robotników już w 
swym organie piszą o prowokacji. Zachowanie się 
delegatów W5'flaizuje na to, że partia P. P. S. Potrzebu­
je na gwałt strajku naftowego.

— Debiut panj Róży Tk wi w prasie. Otrzymujemy 
następujące pismo: Pani Róża Thom wyszła poza za­
kres swego działania. Przestała „robić" w mące, a „ro­
bi" w prasie. Właściwie ją  „rozrabiają" z powodu 
jej tramwajowego występu, I gdyby występ ten nie 
dotyczył bezpośrednio nas, nic zajmowałybyśmy tej 
„pamii" czaisu, którego ona zapewne nie będzie miała 
zbyt dużo z* powodu zaabsorbowania się rozmowami z 
Prokuratorją państwa, ale p«bhr-w* napaść wymag i 
pubłiczm-go napiętnowania.

Prosimy więc p. Różę Thom, aby zechciała wy­
szczególnić, którym to z pomiędzy grona urzędniczek 
Miejskiego Zakładu aprowizacywiego, sprawili urzęd­
nicy „żydowskiego młyna Thoma" torby na akty i
płaszcze'

Panie zaś nauczycielki p<d których fałszywym 
adresem była ta wschodnia napaść zwrócona, prosi­
my o  skomunikowani© się z nami, celem wspólnego 
pouczenia tei „Pani" gdzie są granice taktu towar y- 
skiego, których nie może przekroczyć nawet polską 
pneą wzbogacona żydówka. Urząduiczld ttlejsfckgo 
zakładu aprowizacyj-iego.

— Znowu kalectwo ciekawego chłopaka. Mieczy­
sław Podgórski, lat 11 liczący, zam. przy ul. Snop- 
kowskiej, tak długo dłubał w znalezionym naboju, 
aż wywołał wybuch tegoż, który mu pokaleczył le­
wą rękę. ■ - : 1 1 1 - #1

— Szczególny wypadek. Adam Andziuk, kaflarz, 
lat 17 liczący, biegł boso ul. Łyczakowską i stąp:l 
nogą na wielki gwóźdź, który wbił mu się pray ie t> 
cm. głęboko w pietę i utkwił w kości. Andziuk udał 
sąę na stację ratunkową, gdzie gwóźdź wyciągnięto 
przy pomocy instrumentu wcale nie lekarskiego bo.., 
obcęgami.

M pm risft! rządu puhidega 
na noh rlnutecką.

Warszawa. (EE.) Wicrmtn. PiUz przesłał niemie­
ckiemu charge d‘affaires polską odpowiedź na notę 
niemiecką z dnia 5 bm. w sprawie Górnego kląska. 
Odpowiedź ta głosi1, że Piltz, nie może dać urzędo­
wych wyjaśnień, albówiem opieka nad ludnością G. 
Śląska powierzona jest mocarstwom sprzymierzonym. 
Terytorium plebiscytowe zgodnie z traktatem wersal­
skim znajduje się pod opieką komisji międzysojuszni­
czej. Piltz wyjaśnić może jednakoiwoż, że rząd Polski 
w oświadczeniu swem, zakomunikowąnem mocar­
stwom sprzymierzonym, zapewnił, że ze swej strony 
uczyni wszystko co tylko możliwe, aby przyczynić 
się do zlokalizowania powstania. Rząd zamknął gra­
nicę polsko-śląską, zakazał werbunku i wezwał lud­
ność do spokoju.

^ L i s t y  z k r a j u .
Żółkiew w maju 1921

Po hucznym karnawale pełnym zabaw rrywat^^ 
i ludowo-sjonistycznych życie społeczne w 
mieście zamarło, a obudziło się dopiero z p ie rw s i 
podmuchem wiosny ,i tak:

Dnia 10 kwietnia mieliśmy gorące walne 
dzanie Składnicy, która założona wspólnym wy^łk1 
tutejszej inteligencji i włośoaństwa dostała j
ty w niewłaściwe ręce dyrektora p. M. i stanęła u 
brzegiem przepaści. Inwazja bolszewicka pomogła * 
dzie nadzorczej, że ostatecznie P. M. usunął się z 
mowanegoi stanowiska a nowa dyrekcja rozpoc’^  
szy nraoę zupełnje na nowo, postawia SKładnicf 
nogi.

Pokazało się, że poprzedni dyrektor p. M  ^  
prowadził żadnych ksiąg, które sprowadzony ius ^ 
tor musiał zestawiać wedle dowolnych zeznań P- 
a na podstawie wyniku tego zestawienia, które na 
zaskoczyło P. M. przystąpiła Składnica do ś c ia ^ . 
należytości, które pc/wrany były znajdować się 
sie Składnicy, ale tymczasem były w kieszeni *

Na walne zgromadzenie przyszedł wprawd^e 
M. z garsttTą swych pretorjanów, składającycl j. 
kilku obałamuconych mieszczan, rzemieślników i 
ku warchołów ludowcowych z zamiarem p zeft?. y 
wania do rady nadzorezej swoich zwolenników, * 
módz potem z ich pomocą dostać się do dyr£ 
Składnicy, ale wobec zdecydowanej postawy Iir
zgromadzonej inteligencji i poważniejszego wj 
stwa sromotnie przegrał spiawę.

Sprawozdanie lustratora z gospodarki v. M 
jęto do wiadomości bez udzielał ia absolutorjut^j. 
Składnica celem ściągnięcia reszty swych należY^j 
od p. M. musiała udać się na drogę sądową. 
kwietnia staraniem powiatowej Organizacji 
wej j Wydziafu Sokoła odbył się wiec, na kto,̂ 1 
przybyły ze Lwowa delegat ZON. p. dr. 
mówił o obronie ua-zych kresów, nawołując uh ^  
dy i solidarności wobec niebezpieczeństwa V /  
nam od żydów i rusmów. Następnie p. Umiński 
głosił referat o odbudowie gmachu Sokoła spałoi . ^ 
przez Ukraińców, przedstawiając rezclucię Pr ^  
przez aklamację, a wzywającą nasze czynn'ki rz^ a -  
do udzielenia wydatnej ]K)mocy finansowej na 0 $
j —  _ . : j — .... znay. padowę Sokoła, gdyż to ?est widoczny 
istnienia tutaj na kresach

W
Dzień 1 maja przyniósł nam niespodzianki'^, 

oto robotnicy tutejszej huty, zawsze dotychczas tlI- 
dowo hardzo uświadomieni i idący ręka w r?kę^j(U 
tejszą inteligencją polska w tym roku poszli na ^  
socjalistyczno-sjonistycznym i urządzili obchód 1 s0- 
połączony z zabawą i przemówieniami p°31 
sem agitacyjnym, który przywiózł specjalny “ 
ze Lwowa.

Dochodziły nas wieści, że w karnawale odb>T tcr 
się na’ hucie huczne zabawy, na których robom , 
bili wrażenie, jakoby na grosz nie pracowali' ^ c r  
i krwawo; w zabawadi tych brał żywy udzia ^  
wski zarząd huty i niektórzy żydzi z miasta. K 1 tfy 
ziarno skełkowało i wyaało plon w urządzona* 
chodzie 1 maja. $

Czy nie wstyd to dla polskiego robojtnika,4̂ ® 
tylko pracuje na żyda i oddaje mu swój 
pracowany zarobek na pijatykę, ale staje się 1 . 
narzędziem jego ręku przeciw braciom 'v 
i Ojczyźnie!  ̂ ^ 1-

Z artykułu „Dziennika Ludowego" nr. 105 f i ­
kałoby, że popiera to obecny dyrektor huty P- J a ­
kowicz. Dziwnem wydaje się, że tutejsze siel7  ó f  
decydujące otaczają szczególnymi względain' \ ptr | 
rektora, nie znając jego przeszłości ani przek011' 
litycznych. 1

Na horyzoncie naszego życia mamy do z< ^  
nia nie tylko same zgrzyty i czarne  ̂ chmury. , 
i jaśniejsze chwile, a do takich należał dzień - _ \ | 
obchodzony Przez nasze miasto bardzo uroczy 
obecności licznie zgromadzonej inteligencji • 
włościaństwa, i>rzy asystencji całego 9 pułku , j 
odbyło się nabożeństwo na rynku, po którern 
podniosłe kazanie wygłosił kapelan wojskowy- ^

Dehlada woskowa zakcnczyła uroczysto^ ^  | 
łrdniu zaś • 'wertowała muzyka w -i-kow a p - 
ście, a witczoiem odbyło się przedstawicie 
skie urząd-i ne slaran em k'i> wojskowycii.

Dnia 5 wt}* aaczcme rocznicę 
nabeżer-i.w em na rynku, a w szkoł1̂  odby- 
gadanki na temat epopei napoleońskiej i P°* . 
niej udzwłu.
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N A D E S Ł A N E  ' .. +>'
^  tę rubryk ę Redakcja ni® odpewlad?). ^

do notatki umieszczonej W „Slowi© 
t®J nQTm,U. 2 10. bni. oświadczam, i© cala treść
frcgu nieprawdziwą, a ogłoszoną została przez

°-!Ca za namową mej rodziny a w s^egómości 
t t r̂ 0 Jnż. Ryszarda SJna^nna pp. W, P. r rzy 

^tórv Budownictwa Wojskowego przy D. O. E., 
cejJj s wojem szaleństwie, jak się okazało parę _dni

b< -k ^  nawet dopuścić się gwałtu publicznego 
i r .y^bronnej kobiecie, a którego doradcą prawnym 
sjn̂  5 iad‘elem jest znany adwokat lwowski Dr. Bronl- 

j^Bchalcwski, ul. Akademicka 1.12. 
jjjjj ato niast prawdą jest, że zawiadowcami, orzez 
i Srt °H CIlie nie Prowadzonej Spótkj Jan Schumann 
8 * z o. o. z siedzibą w realności Kochanowskiego

i Cn’e tylko pp. Adolf Auerbach i Izydor Neu- 
ina^ e‘» Zan,.‘eszkali stale we Wiedniu. Pan Jan Schu- 

Sen* oraz p. Józef Schmncan zrezygnowali z*te- 
setta ^Wioka dnia 5/10. 1920 r. a ta jak dowodzą pi-
1 ww re2ygnacj'-’ pierwszy z powodu, iż Je s t  chory 
^ c h i r 11 ZIiekany“. 00 też popartem zostało świa- 
hłedy m lekarskiem \Vp . Dr. K. Dębickiego, radcy

 ̂ kiego z dnia 16/9. 1920, drugi zaś z powodu 
Iijiija? do Służby workowej.

^  test, że podpisany był przed wo:,ui 
SpJ-Jf."^cownikiem", natomiast prawdą jest, że był 

‘ zawiadowcą spółki z o. o. lecz został z 
hrz6- Prymasowego wyjazdu w r. 1915 do Rosji 

' /°zostalych na stanowiskach swoich spóMków 
- na Walnem Zgromadzeniu dnia 11. stycznia 

Wyjjj.5; *v, obecności Notariusza odbytem, ze spółki 
— Zatem ó dourowoinem „wystąpieniu" 

#isĄnf t&ć nie może. — Od czasu wykreślenia pod- 
iąc_. c° ze spółki, tyłko przez krótki czas, podczas gro- 
Uvira* j^ a z ji bolszewickiej, na prośbę rodziny, która 
fcłen a 23 stosowne naówczas Lwów opuścić — pod- 
f»ółVi ^  ^st-^pstwa, w onym czasie jeszcze żyjącej 

L Cel?m uchronienia majątku spółki przed grożą- 
fatam i. Poza tern interesów spółki obecnie nie 

le S{Jp ę  ani prowadzić nie zamierzam, bo też i nikt 
j^mrków ich nie prowadzi 

53P 8 Podstawię prawomocnej awizacji L. cz. E. XX. 
tichu-, Pr zeprowadzoną została na wniosek P. Jana 

nns. sea- Właściciela realności), tego samego, 
ki®) uświadczeniu swojem udaje, że nic o t-m nie 
9. o* ,IU|h3cja spółki pod firmą Jaa Schumann Ska z 

i*2i zajmowanych przez nią przy ul. Pańskiej 
dł&ą, °raz Kochanowskiego 4 a na jej miejsce v/sze- 
Czesj,,na Postawie kontraktu najmu zawartego^ ów- 
* t *11 tar2ądcą p. radca Władysławem Wójcickim
z*ińiow^ łłse£° ° iC3 iako właściciela, w używanie 

‘aiiych przez ową Spółkę lokali i dalej je  uży- 
d N  moją finną.

2 r, leJ Prawdą jest, że S nółka Jan Schumann Ska 
saąjy swoich ówczesnych zawiadowców, tych 
totL a> którzy podpisali na wstępie wymienioną no-

iest pp. Jana Schumanna sen. i Józefa Schu- 
2giosija do Magistratu m. Lwowa dnia 6-go 

to<O a 1920 r. do L. 79.153 doniesienie o zaniechaniu 
N u l  ®hia handlu towarami żelaznymi oraz fabryki 
haclto • ^ńskiej 21 i 23 oraz Kochanowskiego ą  a Po» 
j^ agij^^dą jest, że tego* samego dnia wniosłem da 
i2 Dc i fatu do L. 79.154 imlenietn własnemu, doniesienie, 

J an A. Schumann prowadzić będę handel 
^  n,0imi żelaznymi ,i fabrykę na podstawie koncesji 
^ rój,., Własne imię przez Magistrat do L. 72.141/V
i O l !9,09 bielonej.

o ° ,c Przez mego ojca pełnomocnictw, niema 
osaczenia, albowiem z pełnomocnictw tych

Itehi.i Jh ^p ad k a nie korzystałem i korzystać nie po-
t « 11 uziałamwyłącznie tylko imieniem własnem 

.au,-em mojej własnej firmy Jan A. Schumann, 
2 nie identyfikowałem z firmą Jan Schumann 

° ’ 2 którą po mojem wykreśleniu z grona
st , Btni^,nic mi® “ e łączy,

4̂ło j ., 'Ozenie szyldu mej
na podstawie
i\’obec czego 

3est. jakobym uczynił to  na podstawie

"“u de zenie szyldu mego Jan A. Schumann zo-
! '̂ ipfia .. 1'=|1‘łe  na podstawie prawnej jako przez ko«i- 
'd NnwUS2a’ w°ł>cc czego zupełnie niezrózwmiałem 
g ie,oneeirn lest> ^kobym uczynił to na podstawi: u- 
i m’ ^Pełnomocnictwa" imieniem firmy Jan
^ercsil z o. o., która by zresztą nie miała żadnego 

p.raWnej podstawy do zezwalania albo zaka- 
ka]3„, 1,11 Wywieszaniu nr wvnaietvch przezemnl*•^ch

Na Szyldn
ywieszania w wynajętych przezemnle 

Ra to -1 me  ̂ własnei ^rm-;-
N °  a w ^ ‘5^ 11  żądam kategorycznie | proszę o jca  
^  hakłr i? cN e łych prowokatorów', którzy <n»3go 
N  jestem - ” Ł ^  s ł o n e g o  kroku (bowiem pew- 
r^uśeij) ’ Ze Sam czegoś podobnego nigdy b y  się nie 
d« hari„*.y . P°<JhH również tą drogą choćby jeden 
w f  jak>e.srokolwiek i kiedykoIwsek mi u-
s»e zrohjT ^hnocnictwa a jeżeli tego natychmiast 
U * Uwa->v Zi, łW ć ni® PPtrafią —  niech się nhiiej- 
® akanj5 • ^  za na zwanych przezaw iie ostatnim! 
C? R ą u  1J f ! l 1?f?WCawi i wolno im z tego w yciągnąć 
J *  haz- .̂j , e’k,e konsekwencje. —  W ydobycie zas 

za^jg-J13 ^ylatło dzienue, będzie niojem najbliż- 
I  Nat0m- m ~~ które sPelnię należycie.
^  9d to <r S f o r t iest* że rodzina inaja, dla któ- 

T e ch n ik  ' £ t̂o iest bezpośrednio po ukoń- 
K  Wyłar-f .^ ś w ię c  tem wyłącznie swoją pracę
Jn 'S(lstębi0T -tlo  korzyści, stwarzając ze skromnego 
Ł  °becny maia+pfŁer° kK podstawć  bytu, jakim  j« st 
fetL^^^enia ufni X’j P0 ęła P °dłą walkę w celu nie- 
w e sPraw3©d??Tyego udziału w m s-
tó^0radcc oraxvJlawei  o d zied ziczen iem  przez swe- 

D r* B^ a w .  Michalewskiego*. 
■ iJW łwę, ul. A U ^ c k a  12 II, p,, a co

m  LEW D ziś w  czw artek dnia 72  m aja b. r. PREMIERA?
egzotycznego dramatu amerykańskiego z  M ARYĄ W ALCAN.P «2i48

K r ó l o w a  D  ż  u  n  g  1 i.
najciekawsze, walka podjęta została przez tych człon­
ków  rędziny, które dotychczas nie brały  żadnego u- 
działu czynnego w Przedsiębiorstwie.

Oto faktyczny stan rzeczy, którym zapewne za­
stępca prawny strony przeciwnej, adwokat Dr. Bro­
nisław Michałowski, Lw ów, Akadetmcka 12, raczył 
uważać za stosowne się należycie nie intei esować * o 
tem nie wieazieć, bo inaczej do konfliktu takiego by 
irie dopuścił, wnrowadzajac tern samem i siebie i kit- 
jentów swoich w błąd, na czem wprawdzie pierwszy 
zyskuje ale za to drugi moralnie i muferjalnie traci.

Tyle opinjl i*ubl!czn“j i Wydziałowi Związku Ad­
wokatów Pohkich oraz iJnyuro miar udajnym nstytu- 
doir społecznym, stojącym na straży polskiego han­
dlu I przemysłu, do wiadomości.

Wszystkie akta tej sprawy na sprawdzenie Powyż­
szych danych, zadających radykalny kłam treści na 
wstępie wynń iiiuaego Ogłoszenia są u mnie do prze­
glądnięcia.

2156

Inż. Jan Alojzy Schumann,

Lwów. Pańska L 23.
TT*”"

Kroniha spsrfGwa.
„Polonia" z Czernpwiec, mistrzowska drużyna 

Rumunji przyjeżdża na Zi eh-ne Święta do Lu, owa i 
rozegra dwa matche z „Czaruj mi". Drużyna ta zło- 
żcflia- z samych Polaków, w r. 1920 zdobyła mis rzo- 
stwo i ani w roku zeszłym ?m w bieżącym nie była 
pobita. W składzie jci grają, znani we Lwowie z cza­
sów przed wojny i ■/ lat ]91ti -1918 graczy tej miary 
co Strutyii.sk:, Micińscy, Dobrowolski. Burnat i inni. 
Trzej pierwsi wymienieni są to dawni gracze klubu 
„Czarni".

„Wisi?"—„Makkabi" I :! .  Pisma krakowskie rod-
noszą z?y dol>ór sędziów, co jesi następstwem niezbyt 
ścisłych egzaminów; Przyznać trzeba, że to samo dz>ę 
Je się i u m s we Lwowie.

Warszawa. W  następnym tygodniu rozpoczynają 
się matche o mistrzostwo tamtejszego okręgu

Drezno. Austrii- Niemcy 3:3.
Praga. „Yictoria Żiżkoy—„Spam" 1:0.
Preszburg. „Amatorzy" Wiedeń—„Pr. Mag. Tor- 

na Cl.“ 9:1.
Berlin. ,,Preusen“ dzięki 5,wycięztwu na „Lnion- 

Charlottenburg" 1;0, przychodzi do rozgrywki nii- 
syzo^two z „Yorwarts"..

Biała. „Hakoah" — kombinowana dniżyna „D. S. 
C." i „Makkabi" z Cieszyna 2:1.

Budapeszt. Bieg jednogodzinny wygrał Kiraby z 
„E. S. C." uzyskując 16.8; 6 m., drugi Kaiser przebiegi 
pr,zeszło o kilometi inn:ej.

Lekka atletyka. W Paryżu odbyte zawody dały 
r..istepulące wjmiki: bieg 69 ni. 3.J/5sek.; 30ł1 m. Me- 
decin 39 sek.; 1200 m. Bimon 3 m. 22 s.; 3POO m. De 
Nys 9 min. 19.4/5 s.: 1500 m. Albert 4 m. 35 s. 83 m. 
z plo Idami Durier 12.1/5 sek.

Igrzyska olimpijskie. Pisma francuskie donoszą, 
żc Olimpiada 1921 odbędzie się liajprawdopcdoDniej w 
Paryżu, porJojyaż Amsryiia i nolandja zrezygnowały 
na korzyść francii. Prócz dotychczasowego programu 
madą! wejść w program najbliższej Olimpiady footbal* 
rugby, golf, hodrey aa  boisku i na Ddsie, P»lo na ko­
niu, łyżwiarstwo i narciarstwo.

Ze świata.
©  Doktorat honorowy prezydenta republiki chiń­

skiej. Senat uniwersytetu paryskiego przyjął uro­
czyście w wielkiej sali Sorbony b. prczydei ta mi­
nistrów repubł ki. chińskiej. Chu-Chi-Chen. ażeoy na 
jego abce tzlożyć honorowy djTlom doktorski )dla 
prezydenta Chin, Schin. Che 1 chang.

Prof. E. Brunot wygłosił mowę, w której pod­
niósł zasługi prezydenta Schiu Che Tchang na polu 
naukowem i literackiem. Jest on ósmą osobą, która 
otrzymuje honorowy doktorat uiLwcrsytetu pary­
skiego.

Po mowie Brunot‘a, rektor P. Appel wręczył 
Chu-Chi-Chen dyplom, zamknięty we wspaniałym 
futerale, ozdobionym godłami uniwersytetu.

Ponieważ w mowie swojej prof. Brunot sam 
podniósł zasługi', z powodu których piezydent rena 
bille chińskiej otrzymał ten tak mało komu udgjgja- 
ny dyplom doktoratu honorowego^ Chu-Chi-Chen. 
jak również i ambasador chiński w Paryżu, Tcheng 
Loli, nie mielis posobności i powodu do wygłaszania 
dłuższych mów j poprzestali jedynie na krótkiem 
podzękowaniu i złożeniu wyrazów wdzięczności w 
imieniu prezydenta Schiu Che Tchang.

A dobrze saę stało, bo dyssertacje honorowych 
doktorów — a w tym wypadku ich zastępców -■ są 
Łq rzeczy bardzo niewdzięczne, ^  w  ■

F r z w ć ł  poezfy samolclamt.
Od dnia 12 kwietnia br. rozpoczął się przewóz 

poczty samolotami między Warszawą-Strassburgiem 
i Paryżem. Odloiy odbywają się każdego tygodnia wa 
wtorki i soboty o goJz. o raao. Dopuszczone są listy,' 
kartki pocztowe, druki, gazety, papiery handlowe i 
pióbki towarowe tak zwykłe iak i polecone. Orf a ta 
składa się z najeżytości pocztowej według taryfy za- 
należytości1 za przewóz lotniczy płatnej gotówką pr~y 
«'.adariiu i w^Tioszącci do 1’ragi (względnie do miejsco­
wości w Czechosłowacji) 30 Mk polskich, do Strass- 
burga (Alzacji-LotaryngjO 60 Mk, do Paryża (do ca­
łej Braacj?) 105 Mk za pier wszych 20 gr. wagi. Za 
przesyłki cięższe pobiega się wyższe opłaty według 
osobnej taryfy. Przyimowarrc przesyłek odbywa się 
na razie tylko w urzędzie pocztowym w Warszawa t. 
od S goóz rnno do godz. S wieczór, a bezpośrednio 
rrzed odlotem 4o godz. 7 ran i. Od 1 mam motn? na­
dawać przesyłki dia poczty lotniczej we \\fszystldch 
polskich urzędach pocztowych.

D z i a ł  e K o n o m l c z n Y .
^  Bolszewicy, chłopi i zasiewy. Z B :ałorusi dono­

szą, że rolne komitety bolszewickie dokładają energi­
cznych środków, aby zmusić chłopów do uprawianśa 
i obsiania jakntajwiększej przestrzeni ziemi. W powie­
cie Ihumeńskim wybuchły na tjon tle ai^orozumienia 
z chłopami, w czasie których bolszewicy aresztowali 
20 chłopów „za agitację przechv komitetowi". Takie 
same aresztowania miały miejsce w guńnie Smiłowi- 
cze powiatu Miiiskiego. (Russpress).

^  Wjnagraciz?ni2 robotników rolnych na Litwie.
Ministerstwo pracy' zatwierdziło normę płacy robot­
ników rolnych: robotnik otrzymuje co najmniej 240 
nurk. wiem. i 100 pudów ordynarii rocznie. (Russpress)

X  Brak lodu w Posii. Z Rosii dorioszą, że odczuwa 
się tam szujWny biak i od u. Jod zamówiony w Niem­
czech nie został wykupiony' przez bolszewików. (Russ- 
ptess)

^  Projekt spłacenia długów rosyjskich. „Les Der- 
nleres Nouveiles“ przytaczają odpowiedź premiera 
Briaada senatorowi de Monzi w sprawie długów ro­
syjskich , premier oświadcza, że rząd francuski Przy­
stąpił już do opracowania odpowiedniego projektu.

Długi rosyjskie mają tę właściwość, że 1) zawar­
te były przed woiną, a więc nic można ich rozpatry­
wać lako dług wojenny sprzymierzonych i 2) jest to 
dług ni® państwowy, lecz prywatny, gdyż Rosia wia­
na jest przeszło 13 miliardów prywatnym wierzycie­
lom francuskim,

Jak rozwiązać tę kwestję? Była już ona poru­
szaną kilkakrotnie na konferencjach międzynarodo­
wych, między imiemi w Gene'1- ;e w listopadzie 1920 r. 
Francja, jako najgłówniejszy yyierzyciel Rosij przed­
stawiła własny Projekt, który uzyskał ogólną aproba­
tę. Na zasadzie tego Projektu długi rosyjskie nuią być 
rozłożone na wszystki-’ państwa sukcesyjne Rosji, z 
któremi nie można konferować bes uoziału głównego 
dłużnika — Rosji. Z chwilą, kiedy stosunki w Rosji 
zmienią się na lepsze, Francja zwoła konferencję 
międzynarodową, na kto e: przedstav/i projekt zlikiwi- 
dow&rta długóv/ rosyjskich. Prawdopodobnie, wszy­
stkie dawny długi Rosji, zaciągnięte u państw zagra- 
niecnych zostaną wspólnie obhczon.e_ i będą następni® 
spłacane ratami, stosownie do rozmiarów. Rozłożenie 
długów na państw a sukcesyjne, iak Polskę, Litwę, 
Łotwę itp. będzie sankcią międzynaiodową. Sama jed­
nak sankcja nie wystarczy. Tenże „miedzy/narodowy 
sytnd-ykat wieatzycieli" obmyśli środki dla udzielenia 
Rosji kndytu. który ją porawi na nogi, odrodź., 
przemysł, a tyffi surien uczym ją wypłacalną. (Russ­
press.)

fy a c  odnow ić p rze d p ła tę  
na miesiąc m aj!

Do rnszych prenumurato.^w. Cetea tfhttwteri*
manipulacji biurowej prosimy przi’ wysyłkach pie­
niężnych, pedawać zawsze na odcinku przekazu od, 
na jaki kwota jest przeznaczona.

Prenumeratorów miejscowych prosimy o uisz­
czenie przedpłaty w  kantorze „Słowa Polskiego". uL 
Zimorowicza 11—15.

Prenumeratorów zumiejscowycn urraszamr o 
łaskawe naklejanie na odcinku przekazu adresu z o- 
paski „Słowa Polskiego".
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C E N Y  O G Ł O S Z E Ń -  
O g ło sz e n ia  m ie js c o w e  (lw o w sk ie ) z a  1 w iersz  
(n o n p a re ll)  8  M k. „ N a d e s ła n e "  i „ N e k r o lo g i"  
25 A lk-, n a  1 -sz e j k o iu m n ie  8 0  M k., K ro n ik a  
50 M k., p o  k r o n ic e  i k o m u n ik a ty  35 M k. — 
D ro b n e  o g ło s z e n ia  3  M k. z a  w yraz . P a s k i na  k o ­
lu m n a c h  te k s to w y c h  p o c e n ie  „ N a d e s ła n e g o " .

O  9 Ł O S Z S N I A .
C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

Z a m ie jsco w e  (p o zaiw o w sk ie) z a i  
p areit) 12 Mp:, N acier.iane i n ek ro lo g i 35 ą ttK -y -
1 tnvin io t Hll K r

\roiugi ^
przed k ro m k ą  70 

p o  k io m c e  i k o m u n ik a ty  50 Mk. D robne o g ^ _
l-szej k o lu m n ie 100

śz e n ia  za  s ło w o  5 Mk. O g ło sz e n ia : 
n vm  w ydaniu 509i. d roższa.

porań*

K U T K O  i S F Z F U i B Z .

W c n a n ia Ju  koncertowy fortepian Ehrbera sprzedam oka- 
laonrlU Ii .»  zyjnie. Ghrzanowski Zimorowicza 6. 2120

futro damskie krymskie baranki. Zgłoszenia Pra­
cownia futer Wiktora Bauma Rutowskiego 7. 2119

S z m a ty  stare m ię k k ie , kawałkach,
w rodzaju barchanó w, trykotów i i. p., zakupi Zakład dru­
karski „Słowa Polskiego", Zimorowicza 11— 15. Zgłosze­
nia między godz. 12—2 . 5 - 7 .

I f n U j g n  hand low e, kw itarjjfszz, papiery , przybory 
■ w tiaSJSS" biurow e i szkolne polerw „SA R nA C Ja "  
Lwów, A kadem icka 8. Zlecenia z prowincji odwrotnie.

.745

żelazne 150, litr. z nakrywą podsta vą i rurą od­
pływową 4 sztk sprzedam. Morawski, ul. Szew­

czenki 1. 2112

Kupię, młyn z siłą wodną od czterech kamieni wy­
żej, poóąćany jest grunt przy młynie od 20 mor­

gów wyżej. P łacę ste-lingami lub markami potskisini. 
Pierwszeństwo mają mias,a i miasteczka z kościołami i 
szkołą. Pośrednictwo wykluczone. Zgłaszać się Feliks 
Sliw ak — Brazil —P aran a -P ru d an top o lis. Jednocześnie 
zwracać się do Ję d rz e ja  Siiw aka w  Laszkach, poczta 

jP orynicze, z temi samemi objaśnieniami, podając :e rę  
w markach. 1517

K a m ie n ia  m.Nńskie francuskie oraz naturalne, Walce, 
u d lilli ju lo  Kaspry oryginalne Turbiny, Motory, po cenach 
ko.ikurencyjnycn poleca „Pilot*1 Lwów, Batorego 4. 2083

do w^2,a kara fna 1Va konia) błbjHl&USS.y z pompą, rurami i zapasowemi Ko­
ciołkami do głebo- THjcpri wiaVQ7tt wywracany z 6 ki- 
kich studzien, oraz DUCUU nlęADłęy jami (bez kul i su­
kna) do sprzedania w Z akładzie Dra Tarnaw skiego w 
K osew ie. 2089

urządzenie kompletne instrumenta hirurgiczne,
i t. p. biblioteka mało uży.tane okazyjnie do 

sp z :d an ia , wkład potrzebny 300.000 barek. Zgłoszenia 
n.i juzy 9—11 ranc. Ju.kiew icz Pańska 11. 2144

{łnoTf i kasetki wrrtheimowskie, wagi decymalne i balan- 
łkwb,y sowe, wszelkiego rodzaju narzędzia echniczne i go­
spodarcze poleca »Vi. Kierski Lwów, p a s a t ” kolasch  .

Lekarskie

7an rtło w a/ i Instrumenta miernicze wszelkie. Sprzedaż 
ZiaUJiUWcU;. kupno Chrzanowski Zimorowicza 6. 2141

nowy garnitur frakowy, smoking, angiez. Tar­
ło „ i io U a u l nowskiego 88, parter od 2 do 4 popołudniu.

______________________ 2140

M n o ż n a  do pisa;,:a sprzeda okazyjnie „Ekonomia11 Ko- 
iilffibd jlję  p e r n i K a  19. 2137

■n0 sainońiody korzystnie do nabycia i io : 
ajf fi yllio „ jp roaos" 28,62 S. K. nadzwyc-aj_ dobiej 

konstrukcji, z pokryciem do wpuszczenia w kar^serją, przy* 
Dory w nadkomplecie, 10 węży, 6 opon „tMU,14 6J18 S. K. 
otwarty, 6 wąży i o opow. Chojnice, Pomorze Juliusz Schrei- 
her. 2152

M I E S Ł K A K I A  i  S K L E P Y .

P o s M u ję  mieszkania
2o3“.

1 — 3 pokoju z kuchnią. Zgło­
szenia Administracja „inż. B.

2092

3—4 pokoi z Lom krtem  lub willi poszuku- 
ję, Chętnie obejmę dozór karmenicy. Z g a ­

szenia pod , Maj“ do biura S. Sokołowski ■ Ska Jagielloń­
s k ą .  _ _ __________________________________________2150

. dwór ze stajnią i wozownią, blizko kolei i mia- 
I j  sta obwodowego w Zachodniej Małopolsce do 

w' najęcia. Zgłoszenia przyjmuje Spółka Rolna w Wado­
wicach. 2131

— . Z G U BIO N O  Z N A LEZIO N O .
Pani kt°ra  w pociągu borysławskim z dnia 7/8 bm. zgu- 
i  OJal) biła portmonetkę z p eniądurtu i broszką, ^echce 
zgłolić się lub podać swój adres. J. Winiarz Schodnira.

W O L N E  P O S A D 1  mmmmmm
„ „ { j j ł  Jaworów poszukuje kandydata Polaka. — Vupi 

'IJ& « maszynę pisarską. Notarjat Jaworów. 1993

długoletni praktyk i teoretyk poszukuje zaraz 
lub oa i l:pca rocznej posady.J Podejmuje się 

rekonstrukcji zdewastowanej gorzelni, tania i prakiycznie. 
Adres: A. Wdówka Rzeszów-Bernardyńska 1. 8, I p. 2145

P p a w in itn  rutynowanego dla spraw dyscyplinarnych i 
{TdiW lllA tl karnych poszukuje Pol. Amer. Komitet Pomo­
cy Dzieciom Lwów. Wa; linki korzystne. Zgłoszenia przyj­
muje adwokat Dr. Chołodecki Jagiellońska 8. -  Od i  6 
pepoł. 2136

- _____ PO S A D Y  P O S Z U K IW A N E .

inteligentna osob^ Polka, żona oficen  poszukuje 
łuułUui zajęcia we Lwowie przy kasie lub coś w tym ro­
dzaju ew entualn ie kau cja . Łaskawe zgłoszenia do A mi- 
nistracji pod Praca. 2085

Kandydat notarialny specjalnie w sprawach spadko­
wych szuka posady. Łaski we zgłoszenia z podaniem wa­
runków do Administracji „Dla kandydata notaijalnego.

2078
r4 - "a.wwt.. b b  g g  _u.

PrzedslĘlBlorsfifro M ffow e we Lwowie poszukuje

baitalfera luli Ouhali rSi
do samodzielnego prowadzenia biura- Wymagana także zna­
jom ość polskiej i niemieckiej korespondencji samoistnei. 
Reflektuje na siłę wytrawną, cnrześcijanina (kę). Znajomość 

języka fiancuskiego i angielskiego pożądana.

Po?rzebeny ^respondent lub korespondentka S y(a)
biegle piszący (a) na maszynie, chrześcijanin (nka). Pierw­
szeństwo mają siły ze znaiomośclą francuskiego lub an­
gielskiego. Oferty z podaniem warunków do Administracji 

„Słowa PoLk.;ego“ pod „Ropa“. 2125 •

2133 P oszuku je się  energicznego, in telig en tn eg o

do adm inistracji i korespondencji
Wa, inki zależnie od kwalifikacji. Posada do objęcia zaraz. 

Zgłoszenia oa godz. 4 do o pepoł. w biurach firmy

„A u to -io to r“ S, A, Lwów, ul. Kopernika 54.

j |A H | i p  luli osdba obznajomioną
p y l i ł y  z  kasow ością

przyjmie
fld m liM '?  eja „Słowa PoU>iege‘.

Z g ł o s z e n i a  w  k a i t r e l a r j i  A d m i n i s t r .  

o d  g o d z .  1 1 — 1 2  p r z e d p o ł u d n i e m .  2.*o

przyjmie Adm in „Słowa Polskiego'.
Z g ł o s z e n i a  w  k a m e l a r j i  A d m i n i s t r .  

o J  g .  1 1 — 1 2  p r z e o p o ł u d n l e m .  2042

Do pracy społecznej
poszukiwani iustrukforowie z  ukonszoną 
szkutą średnią ruchliwi, idejowi, obeznani

n prr»xii,Bją.
Wynagrodzenie stosownie do umowy i zwrot ko­
sztów podróży. Zgłaszać się należy ze świadectwami 
i referencjami codziennie między 3 a 4 popoł. ul. 

Senatorska 5 mez. drzwi na prawo. 2110

Dentysta
I wiJIE DONIESIENIA.

lir Rr7P"!fi Lwów, Akademicka 3, powrócił. 
Ul. Uii.COM wyjmuje zęby bez bolu, sztuczne

498zęby w złocie i kauczuku,

N a czyn ia am nliow ane
w  n a j l e p s z y m  g a t u n k u

2044 p o l e c a

A N T f l & P f l  H A L S K I
Lw ó w , Suiileskiego 3.

Hartowni dla Kons imó*a (ul
Sprzeuaż hurtowna i detaliczna.

ciiBwauibPXSflwJ 
czarna i Holorotf*

nadeszła do
Romanowicia W' 

1697

j/nmifnl najmniej pół miliona marę'- poszukiwany dojgo 
n d p ib lly  ważnego zupełnie pewrugo i wielce renI°  ”Bto- 
przedsiębiorstwa przemysłowego i handlowego za owe ja 
alnem pełneni zabezpieczeniem hipotecznem. Zgłoś* ̂  
pod „Lukratywny interes41 do biura ogłoszeń Brticka 
ściuszki 2. ^

Wfimyn, cyHorla!
fabryki GLEBA w Włocławku, wyłączne zast^9 
we Lwa wie ma Hurtownia dla konsumów, sp. z 
biuro - Chorążczyzna 11 a. Sprzedaż tylko hurto^

Z dziejów karr.panji ży­
dowskiej przeciw Pc.sce,

Sir Stuart P!. Samuel 
u p o g r a ir a u h

o  Polsce.
Sprawozdanie Komisji 

wysranm do olski przez 
Sekretarza Stanu dla 

spraw zagranicznych W. 
Brytanji.

Cena 10 Mk.
Do nabycia w Kantorze 

.S łow a po.skiego“ 
Zimorowicza 11— 15.

P ro s ze k  d r o ź d ż o w y  i w n n lio *' 
„R itte r a “

p o l e c a  h u r t o w n i e

L  H o s zo w s k i,
Magistrat król. wola. m. Jasła.

L. J48n.
• 19 '̂ 

Jasło, dnia 9 m*!2.

OGŁOSZENIE KONKURSU.
Magistrat miasta Jasła ogłasza niniejszem k 

na posadę sekretarza.
Warunki:
1. Ukończone studja prawnicze
2. Njieprzekroczony 40 rok życa.
3. Pobory stosownie da umewy. . ^
4. Stabilizacja po roku w razie zado^ 

służby. ^
Podania należycie udokumentowane naleciM, 

sić do Magistratu miasta Jasła do końca maja ™

2153 Btutnistfz: T j tus BrągleW*5*’, x*

H R in d a ia z ceny
za bry lan ty  złoto  i sreebo 
płaci MANDL, Kopernika 14.

R O B O T Y
W zakres drukarstwa 
wchodzące przyjmuje Za­
kład Drukarski „Stew a 
P o lsk ie g o " — Lwów, 

Zimorowicza 11—15.

Prof. Dr. El. T. Huber.

iINSTEI 
i jego teorja

— Ce a  m  Mk. — 
w szędzie do nabycie .

„ W Y W I A D
Btaro informasyjnu - nyHawnicze, na­
łożone przez małopolskie ins^tuejB 

2149 tinansoioe, «Ka z  ogr- oJp. w e bója- 
S S S  wie, ul. HeCmaAska 8 S S S

I. DISAŁ F̂ORMACYJNY;
udziela ścisłych i dokładnych informacyi o zdolności 
kredytowej przedsiębiorstw handlowych i przemysło­
wych, oraz osób prywatnych w kraju i zagranicą, 
opartych na badaniu ksiąg gruntowych, reiestru han­

dlowego i dokumentów urzędowych.

II. DZIAŁ WYDAWNICZY:
wydaje „G azetę B enkow ą*', jedyny w Połsce dwu­
tygodnik poświęcony wyłącznie sprawom finansowym 

i bankowym.
P f F .R W S Z O & Z Ę D N Y  C l ł S A N  I N S E R A T O W Y .

Z dtukarai , Sj>«a Polskiego" Lwów, Zimorow-sza 11-15, zarz, Waheiraa Aoteniega Skizyt^ykskiego,


